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dostarcza szjrb hurtownie jako też czę- ■ 
ściowo oraz przyjmuje wszelkie roboty 
w  zakres szklarstwa wchodząc* tot-l i

Kraków, 6 październiku
(Th .) Ks. Lutosławski i izie na całego. Jak 

jjuż zdławić Żydów i wogóle wszystkie naiodo- 
,we mmejszości, to już doszczętnie, gruntow­
nie. 'Tv'^eha sobie taki sejm urządzić, ażeby w 
nim siadu nie było przedstawicielstwa inntej- 
szoai.:. Ks. Lutosławski projektuje nie mniej 
a me więcej, jak tyłku to, ażeby te .stronnic­
twa mogły partycypować w  tak zwanych pań­
stwowych listach, które prżynajmniej w jednej 
trzedc-j okręgów wyborczych przeprowadziły 
swoich kandydatów. A okręgi wyborcze już 
można będzie lak wykroić, ażeby w  nich jak 
najmniej można było przeprowadzić żydow­
skich, ukiaińskicli, białoruskich lub niemiec­
kich kandydatów. Ten. samem się wyłączy ie 
mniejszości, które razem stanowią tylko oko­
ło 40% ludności Rzeczypospolitej od udziału 
W listach państwowych. A  trzeba pamiętać, żi 
te listy państwowe mogą ewentualnie dać po­
łowę posłów. Czterdzieści procent będzie mia­
ło od biedy do 5%  przedstawicielstwa sejmo­
wego można je będzie traktować, jako ąuanti- 
te negligeable, a wtedy ks. Lutosławski i jego 
całe bractwo będzie sobie liasać.

Nie lubimy używać obelżywych słów, ale 
tym razem trudno jest nie mówić o —  jęzui- 
tyzmie.

Całę ardynacyę wyborczą robi się pod zme - 
tą  leku przed żydam i. Sprawiedliwa, uczciwa, 
rzetelna ordynacya. wyborcza musiałaby dać 
Żydom  na ogólną liczbę 360 posłow —  oko!o 
pięćdziesięciu. Mozolą s «  teraz od kJku łat 
„najlepsze" umysły w  Polsce nad problemem, 
jak  mc a  a się pozbyć tego balastu. Mor&czew- 
ski uporał się z tym problemem w  sposób bar­
dzo prosty, że tak pow.emy: prymitywny Uto­
pił miasto wre wsi i pozbył się Żydów. Zale­
dwie jidenastu Żydów —  me mówimy, oczy­
wista, o .„wyznaniowy ch“ Żydach a la Perl 
i  Diamand* —  weszło do Sejmu, zan ast 35—  
'#0. Ten prym itywny środek m iał tylko ten nie- 
Cu przykry skutek, że razem z Żydam i pozo 
ntała poza sejmem także —  intńrgencya po l- 
ika. Trudno iRema rkdyt jak  trzeba się po- 
łbyć Żydów, to warto i inteligencji? polską 
poswi Jć. choćby zdolności kodyfikacyjne cia­
ła  ustawodawczego m iały zejść do zera Ut fi­
gura docet, jak  też obecny1 sejm to pokazał,

Tym środkiem prymitywnym nie chcą się je­
dnak rożni I  utosławscy ter; z zad»'woljć. Od 
logo jest £ o łiłx & °g  wyrafinowanie endeckie,

15} tom. RAi Dzisń jszc porumte dzienniki 
uiwmeck.c donoszą ig Paryża, że v. ;dług pro- 
pozycy . komisy.’ czterech linia kolejowa Raci- 
hor/--Rybniki— Gliwice pozostanie przy Niein 
ezech i będzie tworzyć granicę na Górnym Ślą­
sku. Rytom ma hyc przyznany Polsvt, nato­
miast Królewska Huta ma przypaść Niemcom.

Bytom. PAT. „Oberschl. Gourrier" donosi 
z Genewy, że czterej członkowie komisyi któ­
rzy przed kilkom a dniam i w yj,,-ha li z Gene­
w y, powrócili tam  w, wtorek rano. Na środę 
zapow iedziano krótkie posiedzenie komisyi 
czterech, celem podpisania sprawozdania ko­
misyi w  sprawie linii granicznej na Górnym 
Śląsku. Sprawozdanie lo we czwartek u lał Hy 
lńans przedłożyć Radzie Ligi narodów.

łrfjufct hoirtsys Ci^erech przttdłc- 
żof ■' p -jan 3o.-.-‘: i U . G toige^w S .

Londyn. P A T . Biuro W o lffa . ,.Exehange 
Teiegrapbl* donosi, że konusya cztero* u orzed- 
ło/y.la celem  om ów ien ia  kw esty! górnośląskiej 
L lo yd ow i Georgow i i RiiantNcWi projekt w y ­
p racow a li- na zasadzie szkiców  swoich rzeczo­
znawców . Dłuższa dyskusyu powstała przytem  
z powodu kw esly i by tomskiej.

Sukces Francyi.
Praga . PAT. Dziennik i pisząc o donm icm a- 

iicm  rozstrzygnięciu  kwesty i górnośląskiej rze­
kom o na korzvść Boisk i, podnoszą, że tym  ra­
zem Francja przefo«*s«v,ała wobei Anglii swo­
je zapatrywania. W e Francy i rozw in ięto na 
rzecz Polski siJ.ią agitacyę przy j.om oey p o li­
tyków  i uczonych.

S p a m  t H  o i i i  staDiUBE).
Paryż. (£. E.). j.Ldinorai-iiioii" dowuutiije się 

z Genewy, że angielski delegat Fisher wyjechał 
wczoraj popołudniu do Loiuiymi celem poinfor­
mowania L. Georgę‘a o pVnj ?keio Ligi Narodów 
W spraw ie guriióśjąukicj. Linia podziału zapro­
ponowana prze , L igę  Narodów jest dla Polski 
inuiej korzystną niż nią Dyla bata hr. Sforzy, 
jedn ikowoż P.ada L ig i zamierzą Polsce dać od- 
szkudowanic w  form ie pewnego uprzywilejowa­
nia gospodarczego. Co do gospodarczych intere­
sów Niemiec, zastrzeżonych będzie W okręgach 
przyznanych Polsce cały szereg Klauzul, jak wol- 

i o ś ć  importu . eksportu, pewne ułatwienia kc ■ 
mnnikacyjn i oraz uwolnienie od opia ; celrycti 
Według „łn tras lgeau f1 różni się obecna linia po­
działu G. Śląska, propouowana przez Radę L ig i 
Narodów od lin ii Sforzy głównie przez to, iż nie 
dopuszcza do podziału Bytomia. Pismo to stw ier­
dza dalej b ł ę d n i e ,  iż linia Sforzy zostawiałaby 
Bytom przy Niemczech 1 wnosi stąd, że obecni© 
Rada L ig i przyzna lo „czysto nieinieck.e" miasto 
Polsce. W  rzeczywistości miał Bytom według li-

Azehy obmyśleć coś zacznie bardiLej 1 mnszto- 
wneao.

A  oto zaczyna się dławienie Żydów wieloma 
środkam Pierwszy wypróbowany środek to - 
stajn w mocy. N.e b dne wies połknie, niecL 
pochłonie zupełme Trudno, pov"ił»da-
ją  w nagłym napad1/ sprawiedliv si, skon>
większość ludności j ; crieśniacza, to niech 
ona rozsLpiygue o losie państwa i le  przy U s t

nii Sforzy przypuść Polsce, wobec czego wszyst- 
Kie rozumowania i wnioski z powyższego pisma 
odpadają san,o przez się.

W S taP O m dśc i o  r o z *
s t r z y g n ię c iu  p r s e d w a e s n e .

Pai-3'z,. PA i'. „Journal des Debals'' omawiając 
wszystkie wiadomości i pogłoski, pooane w  uniach 
ostatnich w  sprawie Górnego śląska, pisze, że 
wszystkie one są przedwczesne. W prawdzie nie 
jest wątpliwem, iż  doszło do porozumienia, je­
dnakże każda przedwczesna i nieścisła wiado­
mość może tylko utrudniać pi ace komisyi czte­
rech, które nie są jeszcze ukończone. Berlińskie 
koła rządowe oświadczają, iż  w  sprawie losów  
Górnego śląska nie nadeszła ciolycin zas do Ber­
lina żadnr ofieyalna wiadomość o decyzyi rady
L i g i .

Berlin. (E li.) Tutejsze koła polityczne zape­
wniają, że wszystkie doniesienia dzienników pa­
ryskich o osialeeznem rozstrzygnięciu sprawy 
górnośląskiej uważać należy za przedwczesne 
korabinneye. Obi ody komisyi czterech mają cha- 
rater ściśle r-ouiny lak, że jest niemal wykluczo- 

. nem, aby któryś z członków komisyi popełnił w 
tym kierunku j‘akąś niedyskrccyę.

T eńdencyj kcj pogłoski nieikiieckie
i* trd m ł  P A T . Radio. ,,L ‘Homńie Ljbre“ do­

nosi. że w  przeddzień decyzyi w  sprawie Górne­
go ńiąaka organy wszecliniemieckie rozpuszcza­
ją- tendencyjne wieści o rzłkouiych przygolowa- 
oaEh do nowego powstania, które ma wybuclinąć 
w.śróil ludności polskiej Górnego Śląska. Te w ie» 
ści są eatkoyieic fałszywe. Najzupełniejszy spo­
kój panuje wśród Polaiiów Górnego śląska. V 
oczekiwaniu decyzyi o ich k w e  Niemcy, którzy 
ustawicznie prowokują, starają się zepchnąć 
wszystkie zarznty na Polaków.

mjłEiAT PB [BtSlF2M (i| l
Berlin, (E . E .) Z. Paryża telegrafują: W  ko­

lach rządowych mówią, że na G. Śląsku zosta­
nie utworzony na czas przejściowy rząd pro­
wizoryczny, . składający się z przed atawioi.^ 
en tenty, uraz dwóch Polaków i dwóch Niem­
ców ,

v,o:sk& i oalicyjne zostają.
Bytom, (E . E )  Z  Opola donoszą, iż załogi 

koalicyjne na G. Śląsku pozostaną tan. jeszcze 
przez przeciąg kilku miesięcy.

ia
Bytom. (E . E .) Z kół polskich w  Katowi­

cach donoszą jednemu z pism, iż pewne kon- 
soreyum angielskich przemysłowców zakupiło 
na ti. Śląsku duże obszary węglonośne i roz­
pocznie w  najbliższym czasie ich eksploatacyę.

jeszcze pewna garstka żydów wejdzie do sej­
mu, Trzspa więc nałożyć jeszcze silniejsze klc- 
azeiK O k r& i wyhor**^ bęJą małrsi Ai datowe. 
00  4— 6 manuałów na okręg. Przez to usuró* 
się już ostatetzn-** pewną, wcale poK&źn<ł ezęść 
(Cjybóroów żvdowskicb. Ot, iiaprzyi h*d, zaebe - 
•łnia Mftłoptrfska z 300.000 Żydów nie będztt 
mial& ani j e in ^ o  żydowskiego mandatu po - 

Paw iten ą  zal& a  jeszcze P $ k o  &aj
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praęKsze skupienia żydowskie jak Warszawa 
i  Łodi. i u trzeba sptKulować na pewien dosyć 
pybitny indywidualizm żydowski, który spra- 
5ida, że Żydzi się dzielą w  stosunkowo dużo 
odłamów politycznych. jak  dtugo było możli- 
wem zblokowanie. list, to v;alka wyborcza po­
została wśród samych Żydów, a najsilniejsze 
stronnictwo zwyciężyło. Należy tedy znieść i tę 
możliwość. Może przecież zacietrzewienie par­
tyjne wśród Żydów posunie się tak daleko, że 
się stronnictwa na wspólną listę nie zgouzą, 
a wtedy odpadną jeszcze 1 te resztki przedsta­
wicielstwa żydowskiego. A  my się —  wyzna­
jemy szczerze —  obawiam?-, że ta rachuba nie 
zawiedzie

Ale i na tem nie koniec. Wzorem innych 
państw Czech, Niemiec, Niemieckiej Austiyd, 
i Id. zamierza się zaprowadzić także l. z. listy 
państwowe, jako konieczną korekturę propor- 
cyalnych wyborów, przy kiórych wielkie ilości 
głosów oddanych giną bezużytecznie, a zara­
zem jako ratunek dla inteligencyi, którą się w  
ttn sposób wyjmuje ze zbyt ostrej.walki wy­
borczej. Żydzi by mogli z tych list należycie 
korzystać. Właśnie oni mają ogromne ilości 
zmarnowanych głosów'. P.zy ostatnich wybo­
rach. np,, poszło na marne w samej zachodniej 
Mał^polsce dla party i syonistyczne j około 40 
tynęcę. głosów, a w' całcm państwie ilość stra­
conych bezużytecznie głosów szla w  setki ty­
sięcy Jak..e tedy zaryglować lt ostatnią furtką 
przed Żydami? Ks. I  utosław ski ma od tego 
,,głow'ę“ prawieże —  żydowską. (Są ludzie w  
Polsce, którzy istotnie go posądzają ooważiue 
o żydowskie pochodzenie!) A oto padł na ge- 
nial pomvsł, o którym na początku wspo­
mnieliśmy. Skoro Żydzi ty Iko w minimalnej ilo­
ści okręgow zdobędą mandaty, tu się icli wy­
klucza od partycypowania w  mandatach z list 
państwowych. W  ten sposób nie jest wyklu- 
czomeai, że się uzyska Sejm ,,jadenrei.i“ , albo 
prawie ,,judenrein“ . Ba jak się tam będzie krę­
cił jeden, albo dwóch poslow żydów "kich, to 
s-ę na niego nie będzie zwracało uwagi, albo 
będz-e się z nim obchodziło, jak, niepiaymje- 
rzając z ks. Okoniem, lub żgoia z Dąbalem, 
którym się zazwi czaj przed nosem zamyka dy- 
skusyę.

jaki. to błogi stan zapanuje w legislatywie 
poiskied Żaden głos żydowski nie będzie wy­
taczał skarg i zażaleń. Będzie raj na ziemi, a 
ks Lutosławski będzie panem sejmu, wyko­
nującym swoje panowanie bez niczyjego przy­

krego szemran-a, bez zaanego mącenia spo­
koju. Istny raj. 'ód; by jeszcze ze socyalistami 
można tak gruntownie się uporać! Ale to przyj 
dzie później Na wszystko pizyjdzte czas. byle 
gruntownie operować.

Przy tej całej kunsziownej, naturalnie nie 
bardzo uczciwej grze nie można się pczbyć je­
dnego wiażenia: Stawka jest zbyt wielka. Bo 
o całą Polskę idzie. O jej wewnętrzny pokój i 
jej stanowisko na świecie.

Bo też, czy czasami taki pomysłowy pan nie 
pomyśli, ze Żydzi jednak się nie dadzą tak zu- 
j  ełnle zdławić. Przecież zwyż 3 miliony ludz 
to jest potęga. A  Żydzi mają już taLże swoje 
polityczno uświadomienie. Przecież ich już nie 
prowadzą Lowenstein i —  drokobycki staro­
sta. A mogą się. znaleźć w  rozpaczy zgoła nie­
spodziewane sposoby. Nigdy Żydzi nie chcieli 
być promotarami innych narodowych mniej­
szości w Polsce. Oai tak są zaprzątnięci swo­
je mi troskami, że nie mogą o innych myśleć.

Ale wspólna niedola łączy. Zwarty związali 
mniejszości narodowych stanowiłby jednak ki­
łę. kiórdjby w żaden sposób nie można było 
lekceważył'-, nad którym nie możnaby było tak 
łatwo przejść, do porządku dziennego.

Sądzimy również, że i to l>v nie było aillem 
gdyby lak Żydzi sobie powiedzieli: Rezygnu­
jm y  / ostatnich resztek pizedsiawioielstwa w  
Sejmie 1 nie bierzemy udziału w wybojach. 
Radosnego et na by taka rozpaczliwa decyrfa 
me wzbudziła na świerk*. Z  tem jednak trze­
ba się liczyć.

Ale n.e czas jeszcze na wyliczenie wszystkicL 
inożliwycb następstw takiej piekielnie sztufcł-  
nej ordy na cy i wyborczej. To będzie rzeczą pó- 
źnięjszycli postanowień. Na c1 ziś może Kilko 
jedna ogólna uwaga Rządzenie jest, jak "po­
wiadają mądrzy ludzie, sztuką, ale blada. gdy. 
się / niej robi —  sztuczki. Sztuczkami nie mo­
żna prowadzić w ?lk ego Państwa, chyba do 
—  ruiny.

Zamknięcie drugiej sesyi Ligi narodów.
bór literach  r.fesfsłyck ttłoi^.ów  Aaóy Li**i.

Genewa. P A 'i . (Od specyalnego korespon- 
denla). Przęd zamknięciem sesyi zgromadzenia 
Ingi l a  rodów przystąpiono <lo wyboru czterech 
niestałych członków Rady Ligi. Wybrani zo­
stali ponownie znaczną v iększością głosów 
przedstawiciele Belgii, Brazylii, Chin i H i­
szpanii na przeciąg jednego roku. Następnie 
prezydent zgiom.ad/m.a wygłosił wielką mo­
wę™ zamykającą obecną drugą sesyę zgroma­
dzenia Ligi. Mówca podkreślił doniosłość prac. 
dokonunM:u na obecnej sesyi Ligi. Przemówie­
nie programowe prezydenta spotkało się z hu­
cznym: oklaskami.

Genewa. PAT. Ag. Hatasa donosi: Przy wy­
borze niestał e eh członków Ligi narodów Belgia 
otrzymała ,‘U głosów, Brazylia 38, Chir-j 31, 
Hiszpania 37.

O  $3<gd£i&3 Ligę narodów.
Genewa. (E. E .) Koła poinformowane de­

mentują Wiadom ość, jakoby siedziba Lig ’ na- j 
logów : m ia ła  być przeniesiona do Wiednia. !

Reito tó ji l i  w m M  Lisi nerofldw. |
Genewa. PAT. iGd specyalnego horespouden , 

ta). Na wczorajszem posiedzeniu adminlstra- |

Rezolucye komisyi skarbów o-budżetowej
w sprawie zd ro w ie n ia  gospodarki p&Astwowej.

M. W arszaw*. (Telefonem). Komisy a skarbowo- 
bud' eto w  a wys uchała sprawozdania ministra 
skarbu dr. Michalskiego o naglących potrzebach w  
sprawie naprawy finansów. Minister prosi' kom.- 
syą o wyrażenie opinii w  sprawie redukcyi urzę­
dów, ograniczenia nowych kredytów, rew izy i do- 
cłiodć Ar poszczególnych ministerstw, i daniny ma 
łątkowej, będącej już przedmiotem obrad rady 
ministrów', a opracownej w, ten sporóD, aby mo­
gła być ściągniętą w  ciągu 4 tyg< dni, a dała 
państwu 80— 100 m iliardów mb. ,

Po  dłuższej dyskusyi uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucyę- 1) Komisya skąrbowo bu­
dżetowa w zyw a ministra skarbu, aby po uchwa­
leniu ustawy o środkacłi naprawy gospodarki fi • 
uansowej państwa, jak najrychlej przedstawił 
radzie ministrów wniosek w  sprawie znacznej re­
dukcji centralnych władz, urzędów i  personalu,

jest uzasadnione wzrostem drożyzny,
W  dłuższej dyskusyi komisy a wypowiedziała 

się za skasowaniem pożyczki przymusowej i za 
siąpieniem jej jednorazową daniną Przewodni­
czący Osiecki zapowiedział wkońcu, że w  anj 
bliższym czasie zwoła konferencyę sejmowych re­
ferentów budżetowych celem ustalenia terminu 
przedstawienia referatu komisyi, aby w  najkrót­
szym czasie zakończyć prace nad budżetem za 
rok 1921. Przewodniczący zaznaczył, że pierwszeu 
stwo komisya przyznawała będue wnioskom zdą­
żającym do sanaCyi skarbu.

0 W  ralmTi M  ftlB jL  .
M. Warszawa. (Telefonem). Jutro o 12 w po­

łudnie zbierze się Konwent seniorów, na któ­
rym marszałek Trąiupczyński zaproponuje, by

następnie aby na podstaw;ic prac kom isyi osaczę j na pusiedzeniu plenaniem sejmu zaniechać d y -
dnościowi j z całą energią m najbliższym czasie 
zrealizował wszystkie zam brasenia, mające na 
celu ograniczenie wydatków na właoze, u rzędni 
l.ów  i persoual.

ż )  W szyitk ie ministerstwa są obowiązane pod­
dać rew izyi stronę rozchodów, swego budżetu i de 
tońca tegoż miesiąca przedstawić ministrowi 
sprawoaoanie.

8) W zyw a się ministra skarbu, aby do dni 14 
przedstawił komisyi skarbowo-budżetowej wnio­
ski co do nowelizaoji względnie zawieszenia n- 
taw nadmiernie obciążających tkarb par stwa,
4) Żądane kredyty na nową Jtcyę nie będą 

przy: nawane bez zgodj ministra skarbu, a *więl: 
szenia kredytów są możliwe tylko nr mr 'malne 
wjjdawi ad wi ustttwjrjae, o Ho t «  gwi|kgućujie

skusyi nad exposc ministra skarbu, a przejść 
do głosowania nad rezolucją korni.,yi skarbo­
wo-budżetowej.

\L'-lka z drożyzna.
Warszawa. PA T  Komisy a aprowlzacyjna roz­

patrywała wnioseic nagły posła Gdyka w  sprawie 
walk i z  drożyzną > po przeprowadzonej ćysŁusyi 
\vezw-ła w  rezolucyi rząd do jak najspieszniej- 
szego przedstawienia projektu akcyi w  zakresie 
walk i z lichw.: i spekulacyą i powołania komisyi 
do badania cen i zysków część w d lo sk u  posła | 
Guyka dotyczącą spekulacyi waluty, uchwalone 
przskązi £ kom isji skłubowo hudfetww. 4

r.yjudj sekcyi zgromadzenia Ligi narodww, 
przyjęta zoslalu propozycja komisyi buużeto- 
wej i zawierająca nową tabelę podziału ko­
sztów, związanych z instytucją Ligi narodów 
pomiędzy poszczególne państwa. W  ten sposób 
miedzy innemi zatwierdzoną też została pro­
pozycja delegata polskiego p. Modzelewskiego, 
dotycząca wysokości udziału Polski w kosztach 
LigL Polska zapłaci w roku 1922 339 tysięcy 
franków w zlocie, zamiast 1 miliona 260 tysię­
cy franków, jakie płaciła według uzuaz a 
wszech: wialowegu związku pocztowego, a 870 
tysięcy, jakie musiałaby płacić, gdyby propo­
zycja delegata polskiego p. Modzelewskiego
była odrzucona

18! R
Londyn. (E . E.) Specjalny korę iporident 

,,Daily Telegraph’* zajmuje się obszernie spra­
wą wschodnią Małopolski i występuje bardzo 
ostro przeciwko a dministiacyi polskiej w tym 
kra ju, która rzekome, daje powód do narzekań 
Wniosek kanadyjskiego delegata dc Ligi naro­
dów, żądający jak najrychlejszego załatwienia 
sprawy wschodniej Małopolski dąży bez wąt­
pienia do wyrugowania stamtąd Polaków.

Znowu .-atlura,
Lwów. (E. E .) „Wpered” donosi z rzekomo 

wiarygodnych źródeł, że ataman Petlura znaj­
duje się w  Tarnowie razem ze swom iządem. 
Gotować się on ma do wyjazdu w  pobliże 
Ukrainy, skąd miałby organizować powstani: 
W  pierwszym rządzie planuje on zdobycie 
Odessy przy pomocy Rumunii i niektórych 
państw koalicyjnych.

M j p  nMEMf i ! ' M m i i  1 M m
W&iszawa. (E. E ) Z  Hołbunowa wyjechało 

wczoraj o gooz. 24 poseisfwo polskie akredyto­
wane przy rządzie ukraińskim Przedstawi­
cielstwo Ukrainy sowieckiej oczekuje na przyj- 
juzd naszego przedstawicielstwa na linii gra- 
utezre;

Karachan opuszcza Warszawę?
M. Warszawa, (Telefonem). „Przegląd W ie - 

czornv“ donosi, że poseł sowiecka w  Warsza­
wie p. Karachan opuści Warszawę dnia 7 bm 
Powrodem wyjazdu ma być nieudała akcya dy - 
płonialyczna u Kaiachaiia przeciw Polsce. 
związku z wyjazdem posła sowieckiego komU-> 
niści polscy ma.ia urządzić manuestacyjny 
piotest w dn u  jego wyjazdu. Ministerstwu 
spraw zagr., do którego zwrócił się Wasz ko*, 
respondent, nie otrzymało żadnego zawiado­
mienia o zamuli zon yu wyjeździ! v KararJtuu 
na. Zdaje się, że cała ta wiadomość jest ni#<- 
piawdziwa.

ł



Zbliżenie polsko-angielskie?
Kr*k6iv, 7 października.

Zbliżenie Polski i Anglii to dziś ..demier. 
't ik “ polityki ulicy Miodowej.

Ostatnie smutne dośw iadczenia ua terenie 
międzynarodowym. w yn ika jące ze. zbyt eks­
kluzywnego sojuszu •/. Fnm ey.i u św iadom iły  w  
jpełni kierownikom naszej po lityk i zagran icz­
ne j, że należy pom yśleć o rew izy j naszego sto­
sunku do Anglii.

Na lamach naszego pismu wołaliśmy o to j 
od długiego czasu —  prawie 2e odosobnię- 

wi. Dziś jednak nareszcie objuwia się otrze- 
łwdenie.

Pierwszą zapowiedzią nowego Kursu były 
mad wyraz serdeczne przemówienia premiera j 
X całego szeregu wybitnych osobistości polity- | 
cmych z okazyi przyjęcia angielskiej delegacyi 
{krasowej w Warszawie. W  dalszym ciągu po­
jawiły się w kilku dziennikach i miesięczni­
ku „Wiek XX", widocznie inspirowane z góry 
artykuły w podobnym duchu. Przytaczamy i 
&&* głos prof Aszkenazego i przemówienie 
posła Bruna, jako charakterystyczne objawy 
budzącego się zwrotu w opinii społeczeństwa 
polskiego.

Prof. Aszkeuaay tuż przed powrotem do Ge- \ 
newy udzielił reuaklorowi „Przeglądu Wieczór 
nego" następujących uwag:

■ —  Jakie przyczyny skłoniły pana profesora ; 
do przybycia do Warszawy w lak ważnej ] 
chwili w Genewie1?

— Przybyłem do Warszawy na udka dni na | 
wezwanie rządu polskiego dla uczestniczenia 
w naradach związanych z obecną sytuacyą j 
sprawy wileńskiej.

1 —  Co sądzić należy o wiadomościach poda­
nych przez gazety niemieckie („Daiiziger Zei- : 
tung“)  o inieyatywie podjętej przez pana pro­
fesora w  Genewie i gdzieindziej celem napra­
wy stosunków polsko-angielskich w duchu 
wzajemnego zbliżenia i współpracy?

—  Dążenia moje w tym kiemuku datują się 
jeszcze' z czasów, kiedy byłem poza służbą pu­
bliczną. Przypominam, .że jeszcze jesienią 11)19 
roku założyłem w Warszawie towarzystwo 
polsko-brytańskie, którego prezesem został ks. ; 
Stanisław Lubomirski, a ja  wiceprezesem. 
Członkami zaś honorowymi towarzystwa zo­
stali obrani: pan Balfour, lord Bryce i poseł 
brytański w Warszawie. W  tym samym kie­
runku starałem się działać podczas pobytu ; 
mego jesienią roku zeszłego w Londynie i nie i 
przestaje rlzialać dotychczas. Jestem głęboko j 
przekonany, że rozdźwięki polsko-angieisfcie, . 
datujące się od konferencyi pokojowej w P a iy - j 
żu, są wynikiem godnym pożałowania uiepo- j

Przegląd współczesnych polskich 
czasopism literackich.

Dokończenie4).
Xr6tki był, — l>o zaledwie trzy miesiące irsv:i 

Jacy żywot miesięcznika poetyckiego ,;G °  s P °  j a_ ! 
p o e t ó w " .  Celem tej małej grupki było „stać 
przy wielkim gościńcu nadchodzącej poezyi dnia 
jutrzejszego, być tem pierwszem miejscem w y­
wczasów i wzajemnego poznawania się ludzi■no-

■ wydr, dać miejsce • wszystkim, którzy szuk^ ^  
szczerze nowe] formy, bez względu na i°:. ^ j
wzajem się zwalczają, gdyż' „Gospoda poetów i 
nie ma być kapliczką tej lub innej sekty literac­
kiej, bo nad nią powiewa sztandar Wolności, na 
którym hasło: „W szystko jest d la  n a s  Poezyą ■ 
Ręczyć w ięc nie mogę, czy wszyscy, którzy do 
„Gospody" zawitają, będą ludźmi wielkiego ta- i 
lentu". I zgodnie z tym programem skupili sic w  ; 
tein pisemku ludzie o talencie przeważnie śre­
dniej miary, mało błyskotliwym i wybuchowym, | 
rozbitki i niedobitki z różnych obozów. Cechuje | 
ich =7,ozenośó zapału do pracy, która jednak z po­
wodu przeciętnego poziomu zdolności twórczych, 
m o wydała żadnych pozytywnych rezultatów- P ° “ 
dnie ć jednak trzeba szlachetność zamierzeń i i 
ctv -kupienia dokoła siebie rozprószonych talen- j 
łów  .(■(■■by przy lepszych warunkuch mogło być u- j 
IWu-‘ ;,oue piękniejszymi wynikami, szczególnie,

■ fce skład redakcyi wchodzą niektóre .nieco wy- 
b'itn icisze jednostki, jukiem! są bezprreczflicWit•

* ) P. „N  Dzicn." Nt 204 |
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rozumień i  nie mają żadnej pojistawy w  isto-
tnem stanowisku obu nąrodow, między któ­
rym i niema żadnego rozdżwięku, a natomiast 
jest nniuralnu wspólność inlęrćsóye wzajem­
nych. Dewizą moją jest zasada, że najlepszy 
sbisunek iMimiędży Polska.a Anglią stanowić 
powinien niezbędno dopełnienie najściślejszego 
przymierza Polski z Prancyą. Jest to zresztą 
oddfjwna aksyoumt polityki rządu polskiego.

„P rzed  kilkoma dniami odwiedził mnie A n ­
glik, członek angielskiego parlamentu i zako­
munikował mi, iż w Anglii obecnie coraz sil­
niej toruje sobie drogę opinia, iż Polacy zado- 
woleui powinni być z tego, co mają i nie po­
winni już żądać więcej.

Dla potwierdzenia tej tezy zadał pytanie: 
„Cobyś pan pomyślał o rolniku, który mając 
swój folwark w nieporządku, w nieładzie, od­
czuwając brak pieniędzy, zamiast zająć się 
wprowadzeniem ładu t składu zużywałby całą 
swoją energię na to, ażeby zwiększać swe te- 
ryotryum"

Na pytanie lo możemy odpowiedzieć innera 
pytaniem z tej samej dziedziny: „Co myślisz 
pan, powiedziałby rolnik, gdyby mu zabrano
część jego folwarku, zawierającą jego stajnię, 
konie, bydło, wozy i powiedziano by mu, aże­
by się zajął gospodarstwem i był zadowolony 
z tego co posiada".

Powiedziałby on prawdopodobnie: „Oddajcie 
mi przedewśzysdkiem lo, com posiadał, moje 
konie i bydło, gdyż kot, ani pies nie zastąpi 
silnej pary koni; tylko wtedy będę w  możności 
zagospodarować racyonalnie i doprowadzić 
mój majątek do kultury".

Otóż pamiętajcie panowie, że ten wóz rolni­
ka wożący jego produkty na larg, to dla Pol­
ski — Gdańsk.

AV traktacie wersalskim przewidziane było, 
iż Polska ma otrzymać wolny dostęp do mo­
rza, a wskutek wpływów Anglii, cóżeśmy o- 
trzymali?-

Ażeby dostać się do Gdańska, musimy prze­
jeżdżać granicę, poddawać się rewizjom na 
komorach celnych, a w razie najmniejszego 
konfliktu i : Nietncam znajdziemy sic jak pta­
ki zamknięte w klatce.

Rolnika- konie, bydło, — to dla Polski: źró­
dła nafty w Galicji, koksujące kopalnie węgla 
na Śląsku. 12 procent węgla używanego w Pol 
sce pochodziło z Górnego Śląska, kiedy w Niem 
e.zee.h, węgiel górnośląski stanowił zaledwie 
drobną cząstkę, U proc., calcj ilości zużywane­
go w Niemczech węgla.

Nieraz Anglicy się dziwią, że waluta nasza 
spada, zupełnie Lak, jak gdyby nic rozumieli, 
źe w znacznym stopniu ten spadek zawdzięcza­
my właśnie nieprzychylnej dla nas polityce

iw, Mełzcr— Rutkowska, Zegadłowicz, Glinka, 
Krajewski.

Że te jednostki nie są nieutalenłowane, lecz 
pchane wewnętrzną potrzebą tworzenia, przeto 
wszelkich szukają środków, aby się wypowie­
dzieć i wywnętrzyć, dowodem tego jest fakt, że 
po kdkuiniesięczneni milczeniu znów się skupili, 
powiększyli swe hufce i stworzyli „Ponowę" pi* 
siup poświęcone poezyi i sztuce. Współpracują tu 
pisarze, znani już' z innych miesięczników: Zega­
dłowicz (Gospoda, Zdrój,) Miller (Gospoda), Cze- 
■ańska-Heymanowa, Kczikowski (Gospoda), Wan­

da ftutkowska (Gospoda, Skamandcr), Stycz (Go­
spoda, Zdrój), Ilłakowiczówna, Tnwimówna, teo­
retycy Kolłaczkowski, Wyrzykowski i.... (jakże i- 
naczcj?) Irzykowski. Postulaty ideowe twórczo­
ści. Ponowian streszczają się w następującej te­
sle: „Ną podwalinach niepodległego bytu narodu, 
może sobie każdy Polak przypomnieć, że jest 
człowiekiem że go obchodzi wszystko, co ludz­
kie, nie zna on już przegród zakazu i łubu, może 
ślubować życiu wolnemu: w takiej chwili żyć trze­
ba sztuką, jak chichem powszednim, przepoić nią 
życie, zespolić życie ze sztuką, dążyć do potni 
syntezy i wszechogarniącin, stworzyć Szlukę ży­
wą, a dla nabrania lej sity rozpędu, zapladniają- 
cej światy, zwrócić się trzeba do twórczości lu­
dowej1. Takie jest założenie teoretyczne, lecz w  
przeprowadzeniu jest 6 zer eg niekcnsekwencyi i 
iakmań, W ypływają one z tego prostego faktu, 
że poeci d  nie okupili się,, zjednoczeni jednem 
hns-iem, lecz stoją czasem na krańcowych biegu 
nach, a teoretyczny tylko . wykład ideologii twór­
czej ma ich zespolić Skutek tego jest taki. że o-

W O W Y  0  Z IdE H  M I I

Anglii,
Mam u i. dzieję, że poświęcicie tu ró wnosi 

chwilkę czasu dla zapoznania się ze stanem 
naszego przemysłu. I tam już będziemy uńeii 
możność pokazać wam. jaką straszną krzywdę 
wyrządzili Niemcy naszemu przemysłowi, za­
nim kraj ten opuścili.

I lam już będziecie mogli zobaczyć, jakie 
czynimy wielkie wysilkp, aby kraj znowu od­
rodzić: przekonacie się, jak  pracujemy gorli­
w e  i cośmy już zrobić zdołał, w  tym krótkim  
stosunkowo czasie.

SU .7

Przegląd polityczny.
czeska propaganda zagraniczna*
Czechy od samego początku rozw ijają żywą  

działalność propagandystyczną w  całej Euro­
pie. I tak Czechy sprowadzają francuskich 
nauczycieli szkół średnich, którym płacą pa  
dziesięć tysięcy franków, dwra profesorów uni 
wersyteżkich w cenie 16.000 franków rocznic. 
Płacą na instytut słowiański w  Paryżu 120.006 
koron rocznie, na katedrę literatury czeskiej w  
Sorbonie 72.000 koron, na katedrę języka cze­
skiego w Wyższej Szkole Języków Wschodnich 
w Paryżu 100.000 koron, w  Londynie 50.000 
kor., w  Belgradzie 20.000 kor , ńa rzecz kolo­
nii czeskich ra  obczyźnie 500.000 kor., 10 sly- 
pendyów dla studentów francuskich po 12.000 
kor., na wymiany profesorów 100.000 kor., na 
przeglądy postępów Czech w  dziedzinie nauki 
i sztuki 80.000 kor., na kursy letnie języka 
francuskiego 100.000 kor., na kursy języków 
obcych dla robotników 10.000 kor., na Instytut 
francuski w  Pradze 3O.000 kor., na szkołę fran 
cuską w  Pradze 50.000 kor., na sprowadzanie 
miesięczników cudzoziemskich 200.000 kor., 
na tłómaczenia z języka czeskiego 10.000 kor. 
na popularyzacyę literatury i sztuki czeskiej 
za granicą 25.000 kor.

Przemówienie Henryka B a r b u s s e * a  
na kongresie ofiar wojennych.
Na drugim międzynarodowym kongresie 

ofiar wojennych wszystkich krajów, otworzył 
zebranie Henryk Barbusse, znany powieściopi- 
sarz francuski znamienną mową, w  której 
podkreślił działalność i znaczenie międzynaro­
dowego związku ofiar wojennych i  wykazał 
celc tej fcderacyi, do której należy przedt- 
wszysikiein zwalczanie prowadzenia wojea 
przez zorganizowanie rewolucyjnego sLrejku 
generalnego, w razie mobiłizacyi, jak równie* 
przez propagandę antymilitamą i pacyfisty­
czną. Wysląpił przeciw konferencyi rodędzy- 
alianckiej, a mięozynarodowe biuro pracy w;

bok Kołaczkowskiego: „N asz stosunek estetycz­
ny do poezja ludowej" spotykamy Koastkowakieg# 
„Zabłąkany tramwaj", obok eip .essyt Zegadło­
w icza manifest Millera. Istny w ięc kalejdoskop 
haseł i pojęć, który tak długo wytrzyma krytyką, 
dopóki jńe wywoła śmiesznych sprzeczności —  
chaotycznych za mieszań z powoda braku sharmo- 
nlzowania postulatów ideowych.

CZASOPISM A KRAKO W SKIE .

Kraków, polskie Ateny, zapomniał niestety. #- 
swojej niisyi kulturalnej wobec niepodległej P o l­
ski i zupełnie zrezygnowany oddał bez walk łv» 
geinoftię nad polską sztuką W a.’szawie, a obja­
wem tego zamarcia kułturaliiego jest zupełny pra­
w ie brak czasopism, ftluslr. Przeglądu teatralne­
go i kinematograficznego (!) nie będeiemy oma­
wiać, posiada bowiem raczej charakter inJorm** 
cyjny i  fachowy, natomiast pozbawiony J o t 
wszelkich w alorów  literackich- Resztka roedMł- 
ków  z dawnej, silnej kadry literackiej, która w  
wyem igrowała do stolicy, zakłada filię, mieelge*- 
ników warszawskich i... poznańskich (i Tangom  
mutanlur.).

Z młodych ugrupowań agresywnie występuje 
tylko grupa modernistów polskich, nazywającym  
się fornustami. „ f o r m i ś c i "  giapują t a k  d t -  
bie raczej przedstawicieli sztoki p lastyem tj t f f
poezyi. Poee> tego miesięcznika, Jasieński, M b  
do żeniec, Czyżewski, reprezenti^ą raczej reoeb fo- 
turystyczny więc teoretyczne hftsła t idee ran a
no w  „Formistach" nie posiadaję F i t !yemego By* 
slosowanin w  twórczości poci ów micsięczoS- 
ks, którzy w y jaw ili swe crotlo w jednodniów#**
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(Genewie uważu za dziwoląg traktatu wersal-
ddego. Wska ■ ując na trudności w  osiągnięciu 
tych celów oświadcza Birbusse: „Zadanie na­
sze polega na uzyskaniu zwycięstwa w  konfli- 
ckie między porządkiem już przeżytym pod 
względem społecznym i barim-zyńskim a po­
rządkiem sprawiedliwości, .jesteśmy dla mo­
carstw imperialistycznych groźną potęgą, gdyż 
przeciwstawiamy się dotychczasowemu syste­
mowi opu nemu na przywilejach, które skupiły 
w  swoich rękach władze sądowe, ustawodaw­
cze i kościelne. System len musi być na całym 
świecie usuniętym i zastąpionynf przez porzą­
dek socyalny, który zapanuje powszechnie".
awcaBaaamrriTrngrt̂  'iżiiiamiM :irWTnwire

a  P f t Ł E ł T Y S i Y .

Herb. Samuel a kongres syoński.
JL‘iu/111iu:;!,■ ( Ż l i  K .). W 'aiioiiio-iei, uadcs/.łe tu­

taj z  X II Kongresu syońskiego w  Karlsbadzie, 
w yw arli' dodatnie wrażenie >V kraju.

Jak się (Jowiadujeiny, wy raził Uerberl Samuel 
zadowojenio z uchwalonych na kimsu-esie rezolu- 
cyj, szczególnie 'zaś tych. które, dotyczą kwesty! 
arabskiej. Stanowisko Kongresu..w tej sprawie u- 
waża W j soki. Komisarz za pocieszający objaw 
usiłowań zmierzających do przywrócenia pokoju 
\v kraju i zgodnego wpoó.lżycia obu części ludno­
ści.

Wysoki ktemisarz w HaiSSie
Jerozolima. (ŻBK.). W  łych dniach zwiedził W y­

soki Komisarz lla iffę , gdzie przyjął członków ra­
dy miejskiej, konsulów', przedstawicieli gmin w y­
znaniowych itd. W  rozmowne z delegacyą miejsco­
wej żydowskiej izby handlowej okazał Herbert 
Samuel w iele zainteresowania dla odbudowy han­
dlu szczególnie zaś dla działalności Izby handlo­
wej.

ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.

Strefa osiedleza na Łotwie.
Ryga. (ŻBK.). Niedawno wydało łotewskie mi­

nisterstwo spraw zagranicznycli zarządzenie, mo­
cą którego nie wolno „cudzoziemcom" przebywać, 
w  Rydze F łaba wie. Na inlei wencyę pogłów ży­
dowskich udzieliło minister yum stereotypowej 
odpowiedzi, że odnośna ustawa skierowana jest 
nie przeciw Żydom, lecz ma ona na celu ulżenie 
nędzy mieszkaniowej w  wielkich miastach. Zby- 
tecznem jest dodawać, że ustawa ta stosowana 
jenł na Łotw ie wyłącznie wobec obywateli ży­
dowskich. I tak, zarejestrowała kom isja prawnK 
esa gminy żydowskiej w  Rydze cały szefpg fa­
któw, wydalania z Rygi cudzoziemców Żydów, 
zamieszkałych nu Łotw ie od dziesiątek lat. W  o- 
góLuooci staje się położenie Żydów na Łotw ie eo­
n a  to bardziej nieznośne.

.  o-o- -

manifeście futuryzmu poi siei ego, powtórzonym za 
słynnym manifestem Marinettiego z r. 1S09.: Znie­
sienie reguł gramatycznych i  ortograficznych, ni­
szczenie zabytków', generalizowanie pojęcia sztu­
ki i  rzucanie jej tłumom na „p iazza“ .

Pominąwszy extrawagancye i  radykalne próby 
arewołucyonizowamia zasadniczych wymagań e- 
slelyc.znych, doprowadzonych ad absurdum — z 
czego sokie sami twórcy już zdali sprawę, porzu­
cając ten sposób żbyt skrajnego wypowiadania 
się —  podkreślić musimy wybitny, pełen poetyc­
kiego polotu, na silną liryczną nutę nastrojony 
talent Stanisława Młodożeńca, jak również bły­
skotliwą, bogata twórczość Brunona Jasieńskiego 
która polega głównie na „walorach dźwiękowych 1 
na oryginalnem ujęciu i  przeprowadzeniu rozmai­
tych czynników literackich

Podczas gdy ugrupowania warszawskie ura­
biają raczej swą ideologię twórczą na podstawie 
własnych dążeń, przeżyć, konieczności ducho­
wych, futuryści krakowscy stawiają swój program 
zapożyczając go  luk przejmując się hasłami swych 
ideowych poprzedników francuskich i w ło­
skach, w  czeni są podbna dc Ł zw. polskich ex- 
pressyonistów" „ Z d r o ju " ,  Czasopisma poznań­
skiego, które oparło się aa tezach niemieckiego 
teoretyka expressyooizma Kazłmłeraa EdsdJtnida 
i ściśle t  nim związanego erpressyonisty Wasyla 
Kaudiskija. Ale te teorye, mające logiczne nzaaa- 
Bndenie w  psychologii twórczej, przeszczepione 
ba grunt poznański, w  atmosferę Klerykalizmu 
i  świętoszkostwa, szowinizmu i obskurantyzmu, 
wysz!\- karykaturalne f  spaczone. Nie wydali 
Bdrcjowcy żadnych większych rezultatów z powo

ii zorpMi szi zawaHewyth
Kraków, 7 października.

Działalność Komitetu Pomocy Żydów polskich 
ma obicnię skoncentrować się około tworzenia 
szkół zawodowych. Przechodzi zatem Komitet na­
reszcie do pracy konstruktywnej. Godzi się przeto 
sprawę tę obecnie poruszyć. Szkoły zawodowe 
kołączcae z warsztatami wzorowym i, których 
sieć należy rozprószyć po wszystkich m la siecz 
kaeh powiatowych, muszą być kierowane jedno 
licie, a ku temu należy stworzyć w  większych 
ośrodkach, t. j. w  miastach okręgowych kurato- 
rya, które nielylko mają się starać o środki finan 
sowe, ale zarazem maja. dbać o to, by kierunek 
nadany został zachowany, by pracę podjęto w 
miejscach odpowiednich, tam gdzie są odpowie­
dnie surowce, odpowiednia tradycya pracy lub 
gdzie są zaczątki albo chęć do pracy dla jakiego­
kolwiek zawodu. Kuralorya le będą miały począt­
kowo bardzo trudne zadania, a to z powodu bra­
kli pomieszczeń dla tych szkół, z powodu braku 
instruklorów dla lyeh szkół i z powodu począt­
kowej apatyi ludności, która dziś wskutek coraz 
bardziej wzrastającej drożyzny żąda od swoich 
dorastających, dzieci natychmiastowej pcmocy fi­
nansowej. Kuralorya te muszą sobie zdać spra­
wę, że gros ludności w  miasteczkach jest ortodo­
ksyjna, zajmująca się przeważnie handlem dro­
biazgowym, niefachowym, gdzie najmniejszy 
wiatr nieprzychylny wyWFaca cak. eg2vsl.:ncyę 
łych jednostek ale sposobu myślenia łych jedno­
stek nie można na raz zmienić, uie można ich na­
kłonić do rozumowania Likiego, za’ pomocą jakie­
go inteligencja w większych miastach chciałaby 

. sprawy te rozwiązać. Należy, się bowiem do tych 
jednostek zbliżyć przez jednostki inteligentne, 
które potrafią wpłynąć -na ich sposób myślenia 
i cel szkolnictwa będzie mógł być tylko wtedy 
osiągnięty, jeżeli ludność w  małych miasteczkach 
zrozumie że nikt nie ma zamiaru mieszać się w  
ich sprawy religijne, zwalczać ich sposobu my­
ślenia itd., że kura tory a i Joint chce jedynie, by 
młodzieży dorastającej dano takie rzemiosło do 
ręki, aby ich sposób zarobkowania nie tylko tu­
taj, ale gdzieindziej nie w yw oływ ał niechęci.

Kuralorya, które chcemy stworzyć, muszą so­
bie zdać sprawę, że należy w  pierwszym rzędzie 
i to jak najprędzej w  większych ośrodkach stw o­
rzyć kursa dla instruktorów, gdyż bez instrukto­
rów cały wysiłek kuratoryów poszedłby na mar­
ne i brak fachowego wykształcenia stworzy tyl­
ko pokolenie fuszerów

Będzie rzeczą kuratoryów nie tylko zakładać 
szkoły, któreby zdołały już po krótkim czasie speł­
nić swe zadanie, ale kura tory a będą leż musiały 
starać się o wywołanie zainteresowania u finan­
sistów, by' wyszkolonych uczniów przyjęli do 
swoich warsztatów, albo trzeba będzie dla ucz­
niów łych stworzyć odpowiednie warsztaty wzo­
rowe. Przy tej sposobności chciałbym wspomnieć, 
że praca w  latach najbliższych pow inna się skie­
rować pr/.edewszystk.iem ku zawodowi budowla­
nemu, gdzie ma największe widok’ rozwoju. Tu­
taj kura tory a będą miały w ielk ie dzieło do wyko-
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du braku ludzi o wielkich sercach i bogactwie 
wewnętrznem. Postaw ili swój program pełen na- 
puszystości i cech akademickich, dość eskluzywny, 
lecz dość kompromisowy, łączący teorye pseudo- 
ćspres syonistyczne z ideą wyzwolenia świata z 
pęt materyalizmu Usystemizowali jednak swój 
program wzorowo, na sposób pruski wskutek 
czego Zdrój jest doskonale redagowany od dwuch 
lat (Hulewicz Jerzy i Olwid, Jan Stur, Boderski, 
Knbicki) a teraz przekształciło się to pismo w 
kwartalnik literach'

W artość „Zd ro ju " polega głównie na zazna 
jonrieniu społeczeństwa z twórczością obcą tak 
literacką jak i z  dziedziny sztuk plastycznych, da­
lej na skoncentrowanin przedstawicieli wszyst­
kich prawie najnowszych obozów malarskich, 
wreszcie na rzuceniu i  podjęciu nowych haseł.

Tak przedstawia się, w  najogólniejszych zary­
sach skreślony, współczesny ruch czasopism w  
Polsce Pominięto tu niektóre pomniejsze miesię­
czniki (Tańczący ogień" W arszawa, w spółprac: 
Tuwim, Wierzyński, Lechoń. Słonimski, „N ie ­
bieskie pięty' i ,.Gga“ (Gacki Konrad, Anatol 
Sten, Stanisław Strumpk, Aierander W all, ,,Hi- 
pogryf" akademdc., WMno, jak również pisma 
teatralne (Scena połaka, organ Zw. Art. poi. i 
„żydle teatru" zajmujące się teatrologią pod reda­

kcja Brutnera i  Miła czerskiego, później łączy się 
z „Nowym Przeglądem łft. i sztuki**), ałe mało 
mają wspólnego z tematem podjętym lub' zbyt ma­
ło wpływają na dalsze ukształtowanie ałe pojęć 
nterssaucr- S  &.

_ _ _ _ _ _  - ~  V

Dania przez złączenie już istniejących warsztat- 
lów pracy i  majstrów zawodów budowlanych, jafr 
np. w zakresie stolarstwa, ślusarstwa, lakiernia 
ctwa, malarstwa pokojowego itd. Zawody te sq| 
w znacznej części w rękach Żydów. Należaiobg 
połączyć te grupy w  kooperatywy budowlanej 
któreby na własny rachunek zrekonstruowały^ 
względnie odbudowały /ruszczone siedziby. Pracą 
i rękodzieło wskutek racjonalnego prowadzenia 
szkół zawodowej pracy a raczej wzorowych war­
sztatów znalazłaby powoli zrozumienie w  szero­
kich warstwach ludności żydowskc-ortodoksyjnej, 
stanowiącej znaczną część ludności żydowskiej 
w małych miasteczkach.

Dziś Żyd ortodoksyjny z obrzydzeniom odr—  
propozycye, by oddać swego syna rzemieślników^ 
stanowiącemu na ogół element dość mało k u k a  

ralny. Obawia się bowiem jego wpływu na sya  
i dlatego nie odda go Żyd ortodoksyjny do ter­
minu na 3 lata. A  majster uparcie żąda trzeci ś 
letniego terminowania i to niętylko pracy 8•*»- 
dzianej. Uczeń bowiem musi resztę czasu poświę­
cić dla obsługiwania rodziny majstra. Oczywi­
ście majster żąda, wobec drożyzny, by rodzice 
terminatora przesz lal trzy utrzymali i odrirtl 
ucznia i  go lów  dozwolić, by społeczeństwo, bo­
daj amerykańskie, wybudowało rau bursy, luóre- 
]>v dla niego hodowały terminatora przez łat 3, 
a on łaskaw będzie pozwolić bez dopłaty ucznio­
w i u siebie pracować. To  stanowisko majstrów 
jest niesprawiedliwe i  przestarzałe. Toteż widel- 
my już dz>ś, że bardziej postępowe i demokraty­
czne jednostki wśród tej na ogół ekskluzywnej 
warstwy społecznej zaczynają rozumieć błędność 
swojego stanowiska. Tym jednak, którzy tego nie 
rozumieją — musimy przeciwstawić następujące 
lezy

1) O ile pi zed iatmi 30 lub więcej do nauki pra­
cy dawano chłopca do terminu, lo to był pauper 
obdarty, analfabeta, dziś natomiast analfabetów 
niemal że nie ma. Chłopak, który skończył 5—6 
klas szkoły powszechnej, nie potrzebuje 3-letniej 
praktyki, by się nauczyć szyć na maszynie lub ob- 
ehodsdć 7. heblem. Przy  dobrym majstrze uczeń 
już po fi miesiącach jesl dob-ym współpracowni­
kiem u czeladnika. Ta i 'A  letnia dalsza, bezpłatna 
kwarantanna u majstra — jest dziś dla rodziców 
luksukeni, na który się też żaden rodzic zgodzić 
nie chce Za to społeczeństwo nasze pragnie maj­
strom pójść na rękę i dostarczyć im inteligent­
niejszych terminatorów, nawet przy dostarczeniu 
funduszów ua bursy, atoli nie mogłoby się zgodzić 
na trzyletnie bezpłatne terminowanie

2) Bursy muszą się opierać na doświadczeniach 
zachodnio-europejskich; nie m a ją  to być w ięzie­
nia dla młodzieży, jeno domy zastępujące im ży­
cie rodzinne. Nie tylko o kweslye żołądkowe i 
hygieniezne musi zarząd bursy dbać, ale o stra­
wę duchową i ludzkie wychowanie. Oncowanie 
bowiem ciągłe w  ciasnym duchowo warsztacie 
nie może uczniu inteligentniejszego zadowołnić 
i dlatego zarzad bursy musi dać uczniowi unti- 
(lotum przeciw wpływom warsztatu i ulicy a spe­
cja ln ie kin.

Teraz zachodzi najważniejsze pytanie: Kto ma 
stanowić kuralorya szkół zawodowych? Zdaniem 
raojem' — n ie  wysłannicy stronnictw politycznych

l  fealiu im. Juliusza i w a c U i p .
„Promienie F. F.“ . scenaryusz kinematograficz­

ny w  3 akiach Brunona Winawera. P.cżyserował 
p. Teofil Trzciński.

W inawer utkał sztukę z aforyzmów, kalambu­
rów , dowcipów i gry słów. Pierwiastek akcji 
nieomal zupełnie wyelim inował, przesuwając 
punkt ciężkości na same pomysły sceniczne ; pa­
radoksy, z których ui<-,jeden godny jest pójść w  
paragon i  paradoksami Oskara \Vllde‘a, choć 
niektóre bons mols są przeciętne i niewybredne. 
„Zw ięzłość jest duszą dowcipu', powiedział 
Szekspir, a W inawer okazał się pojętnym ucz­
niem mistrza dramaturgów całego globu ziem­
skiego W inawer nie rozwadnia, nie rozwałkowu- 
je dowcipu, którym szermuje zręcznie i newnae.

„Prom ien ie F. F.“  to fantastyczna groleska, 
usoenizowana bajka, która „dziać się będzie sta­
nowczo za 6— 8 miesięcy". Autor rozw ija w niej 
z łękiem chorągiew nowej sztuki. Oględnie i o- 
strożnie stara się kroczyc po nowej drodze, de­
formuje ludzi, i stosunki, odbiera im wszelka pla­
stykę rzeczywistości skrzydłami dętej ironii wala 
w szarą powszedniość, którą soczyście naświetlą 
promieniami grotesku

Szu tka Winawera jest za poważną na farsę, * 
za mało poważną na komedyę, bo Ilekroć zaczy­
na eeryo mówić wpada odraza na ..kawał", zapo­
mina o probłemte i poczyna junacko carcowa • na 
konika humo-c 
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Na zwłokę czasu niema. Każdy tydzień zwłoki 
Biszczy nam młodzież, któraby mogła wyróść na 
pożytek społeczeństwa, a obecnie zalewa zaniki 
1 nŚcc i wyrasta na uliczników — handlarzy pa­
pierosów i indrusów.

Kuralorya winny się oprzeć na nielicznych je 
dnoslkach o dobrej woli i należy tem doświadcze­
niu, zełazaydi nerwacli. wyrozumiałości i zimnej 
k rw i Praca, do której K. P. Ż P przystępuje 
fest pierwszorzędnej wagi. Kalaj Pfeffer.

Z ruchu hebrajskiego.
4) Komitet okręgowy Organizacyi szkół he­

brajskich w Polsce „Tarbut“ w  porozumieniu 
% sekcyę kulturalna przy K. C. Organizacyi 
Syońskiej w Krakowie postanowiła wysłać w  
najbliższych dniach instruktorów szkolnych do 
Wszystkich miast i miasteczek dla zwiedzenia 
i zorganizowania wszystkich istniejących stkói 
i  kursów hebrajskich. W  tym celu wzywa « ę  
.wszystkie zarządy, by natychmiast przjntłnty 
swe najdokładniejsze adresy na ręce Sek*. 
ryatu (Kraków, Śtradora 15, oi. 1 p.).

2) Komitet okręgowy Organizacyi 
(Kultura) zwołuje na niedzielę dnia 9 hut. 
to rano plenarne posiedzenie z następu. 
porządkiem dziennym:

1) Cel i istota nowej szkoły hebrajskiej.
2 ) Zorganizowanie i inspieyowanie szkól
3) Najbliższe zadanie naszej pracy uświ* 

towej,
4) Organizacja Litua centralnego.
5) Wsparcia.
W zywa się wszystkich członków zamie.v - 

wy eh, by na to posiedzenie, w  którem wezmą 
też udział delegaci centrali warszawskiej, uie- 
chybnie przybyli do Krakowa.

NADESŁANE.
za  rubrykę tę radakeya ale adpawtade. I

KROi

Dr. Aurela Birnbaumówna
sekuid. izpit. »w. Łazarza 

ordynuje w  chorobach skórnych i kosmetyce 
lekarskiej od 3— 5 popoł. 208S 

w Krakowie, przy ui. Sebastyana L. 48, I. p.

Dentysta BERNARD CYZER
b. aayst. wyższej uczelni polikliniki dentystycznej

Djr. Kiiua i Pm. On BnniDolitYflia w lerliHit
przyjmuje oa 9— 12 przedpoł. i od 3— 6 popoł.

Kraków, Batorego 25, U. p. 1642

Ostrzeżenie.
Oslrzegzim przed zakupnem od Kytki i Kirach.1 

S , l if.,kich realioćG wraz z nowo wybudowanym bu- 
uy ukiam fabr,Łznym w Podgórzu, przy ul. Zamojskiego 
1.. 41, gdyż realność tę swego czasu zakupiłem na cele 
fabrye*B«
1713 Maurycy Fischłor, Grodzka 60.

Z okazji zaręczyn naszej k. ciotki Jeanetty Berger 
z Rymanowa z p. Samuelem Eińhornem z Nowego 
Sącza serdecznie gratuluje
2086 Mojżesz Mambcr z żoną.

Do zaręczyn naszej koeh. siostry de inetty Bergor 
z Rymanowa z p. Samuelem tiinhomem z Nowego 
Sącza serdecznie gratuluje oozef Berger z toną.

K n i. ów. października.

— Wysoki komisarz a-dutjeku w Krakowie, Dżis 
przyjeżdża do Krakowa wysoki komisarz koaii- 
ęyi w Gdańsku, gen. Stiuiąl, w towar/yslwie 
d\\óch udjuUuitów i kapitana iVai uust. Goście 
/.w iedzą zabytki Krakowa i tu i ędą konfereucyę 
■/. dziennikarzami angielskimi.

— Przyjazd dziennikarzy angii-ltkicli d«> Kra­
kowa. Dziś wieczorem przy by do Krakowa 
grupa dziennikarzy angielskich w- liczbie, 16 osób. 
Na dworcu pi żywi la gości komitet przyjęć, po­
czerń dziennikarze odjada sun.ocbodami do przy­
gotowanych kwater, a następnie do teatru Sło­
wackiego. Po przed sin w leniu be da goszczeni w 
salonach prezydent:: miastu.

— otrojk w  aptekach krakowskich ni cza ścgiia- 
ny. Według zapowiedzi odbyła się wczoraj w  po­
łudnie w  wojewódzkim urzędzie zdrowia konte­
ren cya między przedstawicielami gremium uplo- 
karzy a strajkującymi fnrmu-.eulami w- oh.-cnumi 
przedstawicieli wojewódzkiego i miej: kiego' u. 
t/.ędu zdrowia. Właściciele aptek mc rgmlzają ślę 
ha 100-proceiitowe podwyższenie poi, nów praco­
wników aptekarskich: wobec tego, żc przedsta­
w iciele tych ostatnich nie byli upoważmeni przez 
sw'6j związek do żadnych ustępstw rokowania 
rozbiły się. Strejk trwa w dulsz , m ciągu, u w 
aptekach pracują sami właściciele

— Z  teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 
9-ty w  tym sezonie Fredrowska ,,Zemsta" po 
cenach zniżonych. W  soboto. 8 bm. ,.Promienie 
F F “ B. Winawera. W  niedzielę po południu 
grany będzie po cenach zniżonych ..Burmistrz 
Stylmodu** i „Cud sw. Antoniego" Maeteriinc- 
ka. Wieczorem wykwintna konpedya a n ie l­
ska ,Dwie cnoty".

W  przygotowaniu wznowienie „Orlątka**. 
W  najbliższym czasie wejdzie na repertnar 
druga oryginalna nowość sezonu 3-aktowa
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Utrzymuje takie własne oddziały na pograniem
W K A T O W I C A C H ,  M Y S Ł O W I C A C H  i S O S N O W C U

przeprowadzające r^eyonałnie i na dogodnych warunkach wszelkie trausakeye spedytorskie przy tran­
sportach z Niemiec i z Górnego Śląska.

t«ńl

kowanych tematach z dziedziny wielkich wyna­
lazków. W  „Roztw orze prof Pytla" wziął za 
punkt wyjścia genialny wynalazek Faradaya, źe
roztwór skręca w polu e l e k t r o m a g n e s ycznern^ pła­
szczyznę polaryzacyi, w  „Płom ieniach i  na­
w iązał do rówieśniku Faradaya M a iw e llt , geniu­
sza, który najbardziej zawósłe elektromagnetycz­
ne zjawiska, za pomocą matematyki rozwiązywał. 
Oczywiście, że ad usu swej groteski autor dowol­
nie sobie skonstruował m a x wedlowsko emstei- 
nowskie koncepcye, by na tle najnowszych w y­
nalazków zilustrować współczesna materyaliza- 
cyę i polityczną anarchię.

Aferzysta Clevełand zdobył posadę w  minister­
stwie kultury, i oświaty dzięki swoim awom nieo­
cenionym zaletom: nieucLwu i próżniactwu.

Nuda spowodowała drzemkę, wśród której' 
zmienia sic dyametralnie przed jego oczami obraz 
.Warszawy.

Oto wynalazca Gabryel Seraiin skręcił oś kuli 
ziemskiej i w  ten sposób zmienił klimat Warsza­
w y, w  której wyczarował prawdziwy Eden. Na 
ulicy drzewa kokosowe, banany, kaktusy, daktyle, 
pomarańcze. Tropikalny upał zmienia w  mag naj­
poczciwszych obywateli w  autentycznych murzy­
nów. Wskutek tej zmiany obrazu stolicy powstał 
po W ■/<• hny zamęt

Genialny wynalazca Gabryel Serafin wywołuje 
Hit G. hane oburzeme, oticyalnych ster, bez któ 
ry. i zezwolenia ośmielił się wynalazca dkręcić 
os ,-itinską. Zarówno om, Jak t CJeveUnd który 
finansuje to ,przedsiębiorstwo'‘, stają przed krsi- 
touni sądowemi za zbrodnię gwałtownego zabu­

rzenia spokoju i porządku publicznego
Oryginalnym jest sam pomysł, pomijając oczy­

wiście bardzo już rozpowszechnione satyryczne 
oświeilenie rządów warszawskich. W iaawer za­
daje sobie poprostu pytanie, jakby reagowały 
mózgi, przeżarte płomieniem głupoty i bezmyśl­
ności na światoburcze wynalazki. O ileby dzier- 
ży cielą mi tych mózgów były oCcyalne osobisto­
ści, miałyby w  miarę możności jedyną odpowiedź 
na kongenialne pomysły: więzienie.

Ten świat na opak, odmalowany jaż w  „Księ­
dze Hiobe“me występuj® w  „Promieniach F. F.“ 
piw stycznie, ale mimo to wcale interesująco, Wi- 
nawer już Się nieco odrywa od gruntu warszaw­
skiego, w  którym wszystkimi korzeń*anu tkwitł 
w „Księdze Hioba".

Jakkolwiek w  „PromieniacŁ F. F.“ każdy łatwo 
rozpozna w  panu ministrze portret b. ministra 
dla kultury i oświaty Zenona Przesmyckiego, a 
w  Fenrycfau wiceministra Heuricha, to jednak 
założenie samej groteski jest. mimo setek aluzp 
politycznych ogólne i niezwiązane z terenem‘na­
szej stolicy tak, źe mogłaby być dostępną każde­
mu cudzoziemcowi

Koncepcya sama w  sobie dobra, załamuje aę  
jednak z powodu nagromadzenia moa alki drobiaz­
gów, niepołączonych ani naweł luźnym związ­
kiem, z myślą przewodnią, a nadto z powodu bez­
litosnego skurykaturowania głównego pomysłu 
przez samego Winawera.

Serafin jest dziwakiem, transformującym uKż&d 
światu, by bujnie wegetującą roślinność, turku­
sowe niebo j powietrze, przesycone

najwonniejszych kwiatów, rzucić pod stopy s ta re j 
panny...

W  pierwszym akcie me brakło fmezyi artysty­
cznej, w  drugie igrał wesoło piłką swoich myśli, 
w  ostatnim widać osłabienie iwórczej myśli, 
wprost niezaradność i naiwność.

W  żadnym wypadku nie można „Promieni F. F.** 
uważać jedynie za satyrę polityczną.

„Promienie F. F.“ były znowu reżyserskim 
tryumfem p, Trzcińskiego. Wszystkie moment* 
sztuki, począwszy od prześwietlenia dekoraeyi, 
aż do wyuczenia chłopca kwestyi o przekładzie 
hiszpańskim miały piętno głębokiego artyzmu t 
były znakomitem rozwiązaniem trudności reży­
ser skich P  Trzciński jeet jeszcze reżyserem en- 
tazyastą, który nietylko wkłada w  sztukę własny 
zapai, ałe potrafi ten zapał shormonizować z  naj­
wyższym* wymogami świadomej celu reżyseryi

Niektórzy artyści niestety nie opanowali dosta­
tecznie pamięciowo róL W  pierwszym rzędzie na­
rzut ten skierować należy przeciw p. Guttnerowi, 
który raz po raz kokietował budkę snfłerską. Grał 
żywo, karykaturalne rysy wydobywał płaslycz- 

Zabawną panną Ąafedą dobrza odtworzył* p. 
Ondyóska.

P . BSaBoowaki bm itno  zaciekawi? syżwetka Są- 
rafina.

Trałne figw y  odtwcwzyli pp. Kaden i Szymad-

S .  Fcfla*.

I
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aktualna komedya aaaatgo titanuu > < n n « -
akiego K Wroeięyńskiago pt. „D iie je  salonu",

—  j>I.vJ5.ki Teatr Opet i Operetka. Romanty­
czny urok libretta i klasyczna doskonałość mu­
zyk i spłynie dziś 7 ba., ze sceny w  operetce Sup- 
pegu: ,,Boccacio“. Operetkę prowadzi p, kap Ba­
ran sk Zespół operowy przygotowuje operę Gu- 
noda „Faust" "W soboto 8 brr. ostała występ 
świetnych artystów pp. Jefimcewy i Kniaginina w  
„R igo lec ie1'.

—  Z teatru „Bagatela1*, „ku rn ik11 Tristana 
Bermudy wypełnia stale widownię. W sobotę po 
ryz dziesiąty głośna paryska nowość: „Ósma żo- 
gS  Sinobrodego11 -\lfreaa Savolr‘a.

—  Z teatru . Nowości**) „Taniec szczęścia1 jra- 
nym będzie w niedzielę wieczór i w  poniedziałek 
Cieszącą się stałem puwoćzenicm operetka „G ri- 
grl** z niezrównanym tańcem „BasLakćw w y­
pełni re-zie tego tygoonia. W  przygotowaniu 
„Manewry jesienne11 z zupełnie nowa obsadą 
i wystaw.:.

— 0 dom literatów i artystów polskich w R/y- 
a i»  Dziś (piątek) o godz 8 wieczorem urządza 
Związek literatów w  salt Domu artystów (plac 
św. Ducha") zebranie krakowskich literatów7 i ar­
tystów. na którem prezes krakowskiego Zw ląz ■ 
ko literatów, p. Jan Ptelrzyckl, który w  tych 
dniach nawrócił i  Rzymu, wygłosi referat na te­
mat reorg.i nizacy i fundacyi hospieynm polskiego 
w  Rzymie na wzór istniejącej w  tem mieście fran 
cuskiej ..w illi Mediici" na dom ftt«r'a{ó\v i arty­
stów polskich przybywających do Rzymu no siu- 
dya. Jes* to sprawa ze stauowiska kulturalnego 
pierwszorzędnej wagi i winna zainieresować szc- 
rok-e sfery artystyczne w Polsce . Po referacie 
nastąpi dyskusya i uchwalenie rizolucyi celem 
prze łaiiii. jej rządowi Podobne zebrani a odbędą

również w  Związku literatów  w  "Warszaw e 
1 Lwow ie.

—  Fabryka, fałszywych dolarów. Polic-/a kra­
kowska wpadła na ślad fabryki fr łs zyw y  h bnnk- 
■ołdw  10-do i  'cO-to doJaroiwych. Śledztwo ze 
wsjględów łatwo zrozumiałych okryte jesi naj- 
śdślejszą tajemnica. Dolarów, pochodzących z tej 
tfityh a , puszczono w  obieg bardzo wielką ilość, 
jsczegÓŁoie na czarnej giełdzie. Jak się dowla-

Wny, H  śledztwa nrowadsa także do b Kon- 
prosówki

— OJi-‘ .wo dolarami. P o l1 cyn aresztowała 
Franciszka Białczyka, który podczas wymiany 
JcdarÓY as  marki polskie wręczył Pinkusowi 
Perlherg.sow i btmkr.ot 50-dolarowy zainiasi 100 
Bolcruw, za które Perlberger dał mu odpowiednią 
dość ma . ek p o ls fch

— Mil onowe oszustwo. Onegdaj aresztowała 
poiicya krakowska Jana Franciszka Chwastka, 
Znanego „obyw atela1* z Krowodrzy. Chwasićk w 
r. 1919 wyłudził w  podstępny spofób od siostrzeń­
ca swego Stanisława Czckajskiego za kilka ty 
slęcy koron majątek ziimski, w irta.jący kilka mi- 
jonó* Prokuratorya % tego powodu w> oe?vła 

Chwastkowi śledztwo w  kierunku zbrc.dri oszu 
rtw i Ponieważ w  toku śledztwa udogodniono, 
te  Chwastek nakłaniał świadków do Iałszywych 
zeznań, obiecując im za to sowite wynagrodze- 
sie, prokurator zarządził aresztowanie Chwastka', 
którego osadzono w więzieniach św. Micha Ja, ce­
lem udai emaienia dalszego porozumiewania sie 
«  świadkami.

— Otuawa Policya przeprowadziła wczoraj ob­
ławę, w cz&oie której aresztowaniu 16 osobników 
podejrzanych o rozmaite przestępstwa. Między 
innymi wpadł w  ręce policyi groźny band a Wa­
las, który raa na sumieniu szeteg napadósy ra­
bunkowych w  okolicy Krakowa.

—  Wlrmanie. Onegdaj nieznani sprawcy w ła­
mali się do mieszkania Józefa Sendpęki^go przy 
ul. Raaziw illow stiej 1. 2? W łamywacze splądro­
wawszy mieszkanie, skradli bielvzne i aarzutkę 
łącznej wartości 50.000 mk

— Kradzież sklepowa. W czoraj aresztowano 
Andrzeja PaJczewskiego fiat 37), ja kradzież 
sztuki płótna wartości 39000 mk w  sklepie kupca 
Lstuu Frennana przy ul. D 'ełla 44.

■ ■ -  -o-o ——

t -P E R T C A R  T ŁćT R U  K. i .  iU W k O K I M e ,
Piątek: „Zemsta**
Sobota: „Prom -i e F F."
TEATR MIEJSKI OB SRA I OPŁIRETSJ

Piątek: „Boccacio**.
Sobot. „Rigołetto**.

UBFSRłfTAR  ^EATRD  „B A t ATELA**:
Piątek „Kurnik**.
Sobota: , ósm żsrua Sinobrodego**.

# * p m r t f a e  m u n u  i  w u m f
Fiątek „Grigrl**.
fiobotą: „ G r i# * *
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Z kraiu.
Jak wygląiJG patryotysiu Witosa?
Dni?1 września 192i r odbyt się w Brzesku 

w podwórzu „Sokoła1* wiec ludowców PSI- P”»- 
mawiali pp. oosłoYde Wincenty W ito s , Dr Kie* 
nik. Rudnik i wielu Innych. Pan Witos przechwa­
lał sie w następujący sposób:

„...Z chwilą swegc ustąpienia niektóre gazety 
tryumfująco conosily, że ■/. mojem ustąpiewera, 
marka polska się podniosła, a dżjsTSj mogę wy 
kazać, że wtedy za 1 dolara płacono 2000 . »
az.siaj już się płaci 7500 nu. —-..A dale'....W  inojp 
gabinecie był jeden minister dui klórego csly k-aj 
mial zaufanie, chciał kilkakrotnie ustąpić, l<jp. i*, 
nie dopuściłem do tego, tym bu j był Dr. Siecz­
kowski, myślałem, żo on jakoś matuje nasz„ w a­
lutę, ale okazało się, że żaden minister tego uczy­
nić nie może, bo są tacy, Którzy umyślnie marką 
ua zriżkę grają, a tymi są Żydzi i oni za to odpo­
wiedzialni są przed całym narodem!“

Ejże" Panie W itos! A miliony w  snopkach sło­
my — to gra na zwyżkę, gra patryotyczna? A nie­
płacenie [judaików przez chłopa, gdy kasa pań­
stwa Jest pusty — te patryolyzmi Skutki dema­
gogii zbrodniczej p. Witosa rychło się ukazały w  
następnem pi zemówienlu 

Między innymi przemówiał Bowiem wójt 7. Ro- 
żęcina pan Mączko. Naw oływ ał on do „zasirefko- 
won-ia" i wygłodzenia miast. A Jeśli ktoś < chlo 
nów — mówił —  zmuszony będzie sprzedawać, 
to mech żąda. za 1 litr masła pół dolara, za 1 metr 
zliOza o dolarów ild.. albo marki polskie według 
kursu dolara. Dziriuj mamy \/01l\ handel więc 
kogo się mamy bać? — Po nim znowu zabrał glos 
wychowawca narodu —  były prez ministrów i 
wywodził jak następuje: „Każdy na-zeku. że jest 
za dużo urzędów, mojeni dążeniem było i będzie, 
aby naapo.rzebne urzędy znieść jak Puiapp i inne 
a przedewszyslkiem „U rząd walki z lichwą1' któ­
ry tyle kusi chłopów... (sic! przyp. Red i a dalej 
...kim jest miasto? w  miastach je .t kilka proc. 
mieszczan. A przeciwko nim zaslrejkować to ma 
czy tyło co iść na noże! to ślę zdc godzi. Aha!... 
Chyba macie na myśli zaslrejkować przeciw głó­
wnym mieszkańco,.’ miast? to znaczyr przeciw 
n« szyta .sZkodrukom. Żydom ij ju^- rżęcz całkiem 
inna...". -  ,Tak dyplomatycznie ptAdw cm  przed 
wyborami na zgromadzeniu utuczonych, sytych 
z nędzv roin.st i biedy państwa chłopów — -lyeliać 
było kizytu przeciw... Żydom! Pan VTitos zapo­
wiedział częste odwfedzi«iv naszego powiatu 

Pauit W itos! Możeby pan wyruińU naprzód 
śrłuocic przed własnym don.tm,-

 o— — —

Ile  s.ę a aa‘ pracuje i  W W ąiszaw ie odbyła się 
w ostatnich dniach ankieta urządzona przez Rigc 
pracy w  sprawie podniesienia naszej produncyi 

2 ankiety tej. która zasługuje na jaknajszęrszy 
rozgłos, wynika że przedewszystk>ęro, w żadnym 
z trzydziestu kilku krajów cyw il'zowanych nie­
ma ograniczenia czasu w  handle w  przemyśl- 
zaś, z wyjąlkieiu Rumunii (9 g  idzin) i "Węgier (10) 
a po cseęścf R^łgri { St ZjwW wz. istnieje 8-godzin- 
ny dueń robot cy, przjcz^iu, li zba godzin pracy 
tygodniowo wynosi 18 (w  Polsce 4P\

Co «ię tyczy świat, (o najjnn.i''! ich jest w  A l  
glia (6), opczem idą: (Auatrya 7—10), Holahaca 
(8 ) ,  Szwajcarva Ameryka (S- -16). Szwe-
cvu fiu '. Niemca (11;, Hiszpania flt"', "Włochy 
fy ,-  12), Rumunia (12), Belgia f!2 - 18), Vv’ęgr. 
(13). Brazylia (15- 161 

Polska, pomimo zezwoleń!a władz kościelnvch 
na p rzen iesien i 7 świat na niedziele, świętuje do­
tychczas aż 17 dni, Mczac dzień 3 mała. Onrócz 
tego, nic pracuje się u fcas często w  W ielką Robo­
tę w  W igilie , oraz w  x" zw  trzecie św^i-ta W iel­
kie! Nocy i Bożego Narodzenia, jako tez t 1 maja. 
Ogółem mu my 21 świąt opróca niedziel; a pnn:i 
waż Polska pracuje 46 godzin tvgnidnioWo zamiart 
43 zatem w  cincu roku traci ie szcze 101 godziny 
pracy, czyli 13 dni roboczych Ogółem leclv robo­
tnik polski o ra n ie  o 23 ani mniej, niż NTm iec, 
o 24- 27 dni mniej niż Ausf^-yak. Szwajcar. Ho­
lender o 28 dni zaś mnie! niż Anglik Jeśli doda­
my do tego mniejszą wydajność prairr i ełc tej 
organizac je . ustawiczne strejki, brak “ palu i*d., 
to odsłoni się w  całej pełni upośledzeni® w ytw ór­
czości polskiej wobec Zrch-.iu

Urzędnicy pr.ństwow. w  służbie wojskowej. .Tuk 
sie Przeg ąd Wiećzorny dowiaduje —  oficero­
w ie  słnlby czynnej, którzy byli ursędi ikanu pań- 
atwowymi w  b. p ikatwacu zaborczych lub w pań­
stw ie polski om, o ile  zostali zaLczeni w  psczet 
oficerów  rswodoyrydi —  mogą pozostać w  woj 
■ko bez względu na rddama iye władz lub urz - 
idy cywik y  ci- 

Oficerow ie cl jednakże z  dr* la  zatwierdzenia 
*“■ zawodowych tracą prawo wynika; ące ze słt«-

ny cywili,ej, prócz praw rdą,^liczenia lut 
i emerytury odnośne* -irefcjidrządzeiiit w *yiR
względzie mn g\ę ukazać w ciągu najbliższych duł,

O przyspieszanie sprawy uniwersytetu nokiego 
v StaiiisJuwowie, Koła rządowe zamierzają zwrA- 
cić się do Sejmu r. zapylaniem, dlaczego projekt 
1 siawy o uniwersytecie ruskim w  Stanisławowie 
dotąd nie został załatwiony przez korni 3 ę sej­
mowe Rząd uważa bowiem tę spraw® za p llr f  
i pragnie jej przyspieszenia.

Miliard dła... 400 osób 400 osób z b. arnui [UL 
Hallera oczekuje na wyjazd do Ameryki. Stan® 
Zjednoczone, które własnym kosztem już odsta­
wiły dwi ,akie transporty, odstawienie trzeciego 
pozostawiają nam samyru. Aby przewieźć u. 400 
osób z Poi ki do Ameryki trzeba wobec ksrśu Mb 
szej marki wydać ni mniej ni więcci tyłku.. JotlM 
miliard.

Fabryka falszj wy en 1000 markówek w  V u >  H
v,je. (M.) Dzisiaj w nocy wykryto w Warszgfwid 
fabrykę tysiącmarkówek polskich.
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Ciekawe wjeefamoid.
Czy ziemia stygnie ?

Niezwykie upały, które uokuczyły tego. lata A-
meryce i Europie prz,czynią Mę prawu„jodoDnie 
do prz . jęcia przez wielu nowej tep-y: wysunię­
tej niedr.Wiio przez znanego prnf uniwersytetu w  
Chicago p. MUukow, że ziemia nagrztwr się- sto­
pniowo a nie slygnie. Badacze, jak twieid^: prof. 
Mimken, dawno już odrzucili hypotezę, że słon­
ce jest w - soko nad dane.n ciałem, które wyslyga 
powoli. Są dane na to, że słońce istnieje daleko 
dłuższy okres czasu, niż ten jakiego wyn.apa ta­
ki proces. Obecnie przyjęta Jest hypoteza, że cie­
liło słoneczne jest w  części rezultatem radit akty­
wności, podobnie do tej, jaka wydziela radium.
0 ..e substnney rądioaklywrych mówi fakt. że 
rndiuni wydziela z siebie "DO.OOO i/t.ry więcej (de> 
pliku niż -tnkn sama ilość węgli przy spalaniu. 
Teorya i.u-oi. Miliiken oparta jest włośnie na tym 
fakcie:v edług geolugów w całej masie kuli ziem­
skiej znajduje się 2 cząsfłt' d a ł rfidio-aklvwnycb 
fia 1.000.000 iutiych

W oLec tego ziemia musi s,e. stopniow'  nngme* 
vv;ić. mówi prof. Miilikeu. i w 100 milionów lat ha- 
grzeje korę ziemską do lempcratury 1800" stopni 
Ccłsyn.sza. .test |o lempoi .itura. w której topnieją 
prawie wszw.lk e zimne pierwiastki. C óż to zua- 

: czy? A liiumow c-ie to - ->p życie naszej planety 
wcale nie beło lakiem, jak sobie dotychczas wyo 
brażamy. że planeta nasza zamierając powoli, 
jak myśleliśmy zostanie kiedyś ciałem świecacem
1 przcii-tiodzić bodzie okresv kiedy prrmiirnńa^.Yac 
z: c?.i)i< hv żniwu skurczyć sic potem i wi-iif- ż do • 
stnmi w k!6rvm obecnie się znajduje, że wreszcie 
ziemia jest ciaiem, które w korze, ma substar.eyę 
izolująca • ciepjik. a sama jest ciałem które w® 
wnętrzu swem zawiera masę energii wcd/iełanej 
[-.-zez anbstancye radio aktywne.

Jak mnnłejejyó wydatki na wojsko? Okaziije 
się, iż uzi!1' mamy przeszło trzy razy mniej woj­
ska, niż w roku zeszłym o lej samej porze, 11 ko 
szruje ono przeszło dwa razy więcej. Toteż k*oś 
dowcipny zauważył, że, wyciągając Stąd wniosek, 
należy nie deraobiiizować pozostaU-j jeszcze ao 
zdemobilizowania reszty, gdy> wtedy znowu się 
zmniejszy i będzie kosztowało więcej. A skoro 
cyfra armii zmaleje do zera, to wydatków na nią 
nie wytrzyma już skarb Rzeczy pospolitej. Należy 
więc zwiększać jej szeregi, by osiągnąć stosu­
nek odwrotny.

Koi.zta olUrycia nowego świata. Odkryciu no­
wego aWiiita nie na.leżij do odkryć kosztownych. 
Koszta odkrycia Ameryki wynosiły 1,400.000 100- 
larędis, cc zamienione na nasze pieniądz? wynosi 
45,it00 marek w zlocie

Jos/czemniej w.rnosiły koszta odkryci,a Kana- 
(1y  Między rachunkami Henryka VI. króla nn- 
gielsk.^go, spotykauiy rachunek następującej tre­
ści: „Za odkrycie Kanady wypłacono odkrywcu 
10 funt szierl.

Szkoła dl. katów Jak korr.uniitują dzienniki so­
wieckie. w Moskwie otwarte . zostały specyałna 
kursy (Ua „osób, wykonujących wyroki sądoNYe". 
Słuchacze rekrutują się z pośród rzłonków c.ere- 
zwyerajki. Pierwszy dotvcliczas %v dziejach po- 
ujysł stworzenia specyalnei szkoły katów najle- 
piej aha-al teryzuje socyalistyczne „państwo vol- 
ności**, .



Ozial gospodarczy.
A  PRO W IZ  AC Y  A.

Tylko Lw ów  i Kruków skorzy stały t  krw iylow
l ' j  zakupiło ubożą. Z przyznanego przez rząd 
/wiązkowi Miast kredytu w wysokości jednego 
ttulŁaida marek ua zakup /.boża dla zaopatrzeniu 
uboższych mieszkańców miast w chleb skorzy­
stały dotąd tylko miasta i.w ów  i Kraków, Inne 
uaś miasta oświadczyły, iż postawiony warunek 
dostarczenia żyra bankowego na pożyczone kw o­
ty jest niemożliwy do przeprowadzenia.

K0M UN1KACYA.

Podwyższenie opłat za przewóz bagażu etc. 
„M on ilo r polski" z 4 października 1921 r. za­
mieszcza rozporządzenie Ministra kolei żelaznych 
z dnia 24 września 1921 r. o podwyższeniu zawar­
tych w taryfie osobowej i bagażowej opłat za 
przewóz bagażu, przesyłek nadzwyczajnych oraz 
czasopism, broszur i książek z dniem t paździer­
nika br. o 100%.

Odszkodowanie ża bagaż. W  „Dzienniku ustaw" 
ogłoszono rozporządzenie min. kolei, na mocy 
którego odszkodowanie za zaginięcie, uszkodze­
nie lub brak w agi bagażu podwyższa się o 100 
p**oc.. mianowicie z 200 .nk na 400 za 1 kg Naj­
wyższa waga ogólna bagażu, za którą płaci się 
odszkodowanie, pozostaje bez zmiany i wynosi 
50 kg.

Rozporządzenie obowiązuje od dnia 1 paździer­
nika 1821 r.

Nr. 265 M Ó W *  I I I

Waluty Kuwlay

L‘ o lary 1 Ą .
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Z giełdy.
Kraków-, 6 października.

RezuHaly lajemniezej akcyi, o której uupoui- 
knąl w swein ekspose nowy minister skarbu, jak 
i zapowiedź energicznych kroków sanacyjnych 
nie dały długo ua siebie czekać. Słyszeliśmy i-zę 
sto pocieszające zapewnienia, że zadłużenie Pol 
ski 7, tytułu obiegających 2a granicą marek jest 
w istocie, tj. przeliczone na jedną ze ..zdrowych" 
walut niezbyt wielkie. Mimo to trzeba było aż 
tak. długiego czasu, by wyciągnąć stąd prostą 
konsekwcncyę praktyczną i wykupić zagranica 
część marek. Obecna zwyżka maiki, choć niezna­
czna dotychczas, dobrze wróży o zaradności p. 
Michalskiego; czy będzie trwałą —  okaże bliska 
przyszłość.

Wszystkie waluty spadły dzisiaj bardzo znacz­
nie : i lak dolary o 1000 p., frauki francuskie o 
70 p . marki niem. o 9 p., korony czeskie o 10 p., 
a korony austr. o ^  p 

't L-ndencya zniżkowa udzieliła się również tyn­
kowi akcyi, mimo, iż kursy ich są jeszcze ciągle 
bardzo dalekie od realnej ich wartości, tak, że 
spadek ich jest zupełnie nieuzasadniony. Jedynym 
papierem, który uzyskał zwyżkę (150 p.), były 
JPezety. utrzymane tylko T. P  G., zresztą wszyst­
kie inne były zniżkowe Najwięcej utracił Z iele­
niewski (1300 p.); zniżki lanych papierów byty 
słabsze.

W  akcyach bankowych i papierach lokacyjnych 
nie było wogóle obrotów.

C le  Id a  k r e k e w s k a  i d ,  (  p a id i i e r a lk a  iM 1
A K c y *  b t n k d W f t :  •H m r  < • « « ! «  t .—

F»iak f  itck Przem ycie wv f—-IV  eu 775*—
F »U k i fretek Frm*aiycł«wy V  w .  bSC’ — l ij0'*-*

775'- '75*-—
MciepwUki 650"— 700*—»

2icte*k Bnefc K r « iy t «w v  600’-
F#w0**<rhuy Putlr. K»edyW vby S. A  SM*— 425*—
fe a k  jtieih dla kresów Ł cćee t bW '— /00—*
I m Ł kredytowy w  W w s u m k  — *■— — *'—

A l i c y #  T o w .  H a n t f l .

F*>«kic T w .  U m d \ . ( , P .  T ,  H .- ) 1 -1 V  **. la tw *-  iiiO *—  135C*—
U u k iv  T .W  (* P .  T .  M .* )
R*aMl. L p U k *  *kc. ,lw p 0 k «" 425 — 475*—  450*—

G U b - T «w  1 » .  I W -  1400*—  1300*--
C  Hm rtw if, Dum e kkpW--b#a4k F w u cć  — ■■—  —**—

P e b k .  4S0-— X * ' -
ZkUBtowckl l-U wu. l a W  -  WSC0-* I22b0*1350hl

Ul m >. 11500-—  12000*—
H . C e*i* lck i tuczmy a Powinni 55C0 — i»5C0*— •4)00'—
t l t n i . S t o  jtke. B *4. P »r® w ***w  . - tm . 2300*—  2500'— 240^—
^Lecicam* fabryk* s » u y i  v«ia&*sy«k U fM  —  10G00*—

^Trtebihik*1 fakt. ■aucmyii i mer*. re i* . MV. 4500'— 4 0 0 0 * 4 0 0 0 —4500
„Tnudbinia-  f*kr. a u i y s  i r * r x  re i*. — *~  — w
Zakłady sjmuisimy je *  „F o ea k *  J500—  1700*— W0t**—
* Anteaaelejr* fabryka miuae«ke*ew 2200“—
„C etk **1 i akryWm m w m I u 13500'-. t ;i4W —
S U rzau k ie  xaktowy jróraicM  S. A . 12500"- 131 00'—  j  '5C€-13CfO
pTapaf«"i T«w. dła jain ta v1 9O00*_ 92©0"— 9100—93^
f«kk» na i u 2900'— 3100-— 305*—2JC25

IUmł
Etokbwwaia w S itm y  111 cm . — 36(-0*“ -  3500“—■
vO » k « - T .  A . — -

Fawaiwwkae u k U y  k«0»w>*t*c 1800*— 2000*—  3f#C'—*
?akr- u r**hw 4«iw  U anau . w  Tcaab ii 5400-— 5bO0*— 5400— SW0
^Kntinu”  X jW * . fakr. w y*k . I-V. ^ W ”— 42(0*— 4100— 415*
Fabryka jporaatoay w Ciaialewto 6500'-=- 7M fr—
Fakt. i Raf. oakru w  Ckadarow ie !-lV «ot. 6500'— 6800*— 670^-*6400

sieldti w «r»u iw aka z 0 b a .  Dolary dtaadw
Zjedn. gotówk. trauz. 5000—5100, sprzedaż 5126, ku­
pno 4970, kanadyjskie tranz. 4500. Fnudd fraaenakla 
tranz. 255, czeki trauz. 370—365, sprzedaż J65, kupno 
355 Funty szterl. ezeki tranz 19750— 1930C Beki* 
ezaki tranz. 358—350. Nowy Jork eaeki tranz. 5100— 
5C50, sprzedaż 5050, kupąp 4960. Marki nlnm. {ot 
sprzedaż. 40V? kupno 39’2ó. czatti tranz. 42 25—41*25, 
_przuda8 41*25, kupne 40 ódaósa czeki tranz. 42—41 
Korony austr. ezeki tranz. 185—175, spnedat 175, 
kupno Korony czaskio tranz. 56*75, sprzedaż 54,

Kurza dewiz w  Zurychu 0 m , (L.). Berlii
4 60— (5 but. 4*80-), N. Jork 565 (572), condyn 21*36 
i2l*42), Medyolan 22*75 (22*76), Bruksela 4 0 * (—*— ), 
Praga 5-95— (5*90), Budapeszt 0*82— (0'80), Zagrzeb 
2*30 ( i  45—;, Bukareszt 4*75 (4*80—), Warszawa 0*12 
(0*09}, Wiedeń 0*— (0*35—). Austr. stempl. 0*22 (0*24). 
Paryż 41*25 (40*80).

Kursa Mowiz w Pradze z 6 bm, Berlin 76.75. 
Wat »zawa 0*65------  — , Marka niem. 77*—. M. polski
1 15—.

K u rsa  d e w iz  w  B e r l in ie  0  bm . Dolary 119 95, 
belgijskie 854* -, funty 456*50. francuskie 874—. włosku 
-.84*50. polaku 2*771,c, czeskie 129*75—, austr.stare 
austr. stemplowane 4*05. nunubakie 105*75.

Aiusierdant 3291*05, Aotwerpja 866*60. liekóngfors 
177*:;ti- , Włecky 487*—, Londyn 456*— , Nowy York 
120*991. a. Paryż 881*60, Szwajcar ja 2136*85, Hitzpaa a 
1588*40, stemplowane wiedeńskie 6*43, Prcga 129*85. 
Budapeazt 18*03.

Giełda sbożowo-townrowa w Warszawie, żyto
.lO.OIjO- 10,600, siano juasowtine 2800, nmkucliy 
lniane mieszane frnuco slacya Warszawa 12.000. 
otręby jęczmienne franco Warszawa 7000, mąka 
ż\ tnia 70% 14.200. Geny rozumieją się za 100 kg 
netto slacya załadowcza, o ile nie będą podane 
inne miejsca dostawy.

83 zmi i i  psiisj.
Panaka na czarnej giełdzie w W ar- 

Udw le,
W ars/itwa. P A T . Zarów no pod w p ływ em  

w iadom ości o podzia le Górnego Śląska i ruowy 
lu in islra M ichalskiego, jak  i spadku marki nie 
ubeckiej, kurs m arki polskiej d zis ia j znacznie 
się podniósł. W  Berlin ie notowano dzis ia j 2.70, 
w Zurychu  O .ił, 0.12. DoJary spadły.

M. \varszawa. (Telefonem) Czarną giełdę 
oganiał dziś formalny popłoch. Waluty obce 
spadały z godziny na godzinę Wieczorem pła­
cono pa dolara 4200 Mk, marki niemiecku po 
38 mk, franki franc. 373.

Ma Irki polskiej we Wiednia.
Wiedeń. PAT. Giełda wiedeńska powitała 

ekspose ministra Michalskiego zuacznę zwyżkę 
kursu marki polskiej, który od dwu dni pod­
niósł »ię o 36 punktów, oddziaływując bezpo­
średnio na giełdę zurychską. Minister Michal­
ski jest we wiedeńskich kołach finansowych 
znany jako wybitny fachowiec z czasów pro­
wadzenia agend rzeczoznawcy byłego austrya 
ckiego ministerstwa skarbu dla spraw prawno- 
finansowych, związanych z gospodarkę wo- 
wojennę.

Wiedeń. PAT. Na giełdzie wiedeńskiej pa­
nuje katastrofalna haussa wszystkich obcych 
walut, Markę polską notowano dziś nieofbyal- 
nie 75.

• L I

0 golskHnweski traktat Nitowi.
Chriystyania. PAT. Ag. Havasa donosi: W e ­

dług wiarogodnycb infonnacyi traktat liand lo- 
WJ polsko-norweski uie został jeszcze zaw arty. 
Kontipropozycye polskie nie nadeszły jeszcze 
do tej chwili do Chrystyanii,

-o-o-

. M e  p p h  i  M M
W arszaw a . F A T  .Wobec podruu-j prztft n ie­

k tóre jh ia B ń U  w iadom ości o .usiąpieniu w o ­
jew o d y  In ań ic* ..óegc i  lw ow sk iego  u iiiits ler- 
stw o qęa9K jn ew n ^rzn yca  komu ni ku je, że po- 
g łosk i te  są pozbawwtne faklyt*/i...j podstawy.

Pos. Madeyski u prcsyd^nla
Beriir- P A T . (W ied . B. K .) Prezydent Rze­

szę*, p rze ją ł dzisiaj nowomaanowrnu go posła 
po fsk i^o  D ra Madeyski ego, który  w ivc/yl mu 
swoje papiery, listy uwierzytelniające.

Nowe spotkanie w ■; it s . ade Îe,.
Bertm . P A T  M in ister Rathenrui i Loucher 

p izybyJ i w  południe do W ieslm óciiu . 'W oto­
czeniu ich  zna jdu je się weuftąt d/Jcmitków 

i przew odn iczący m iędzykoaiicy jta  j kotnisyii. w  
K ob łency i T ira rd  oraz szereg m ydn ikow  fa ­
chowych.

lileity iirosza i isieiaie santefi
Paryż. P A T . Ag.. IIuvasu donosi: Szereg diian« 

ników zamieszcza v,:iadomość, że ambasador ule- 
mlecki w  Paryżu podczas swoje olieyalnej wętyly. 
u prezydenta Brianda wystąpił z prośbą o znie­
sienie sankcyj wojskowych.

0 wstawię l i d  utofsMej.
Berlin. (E. E.) Dzienniki lulejsze dowiadują się,

I że Iansbruch w  Anslryi i  Roseuheim w  Bawary!
I są w  dalszym ciągu glównemi kwaterami wich­

rz eń monarchia tyczny eh w  Bawąryi, Anstrył i  
Węgizech. Służba kui*yet*ska między Monachiom, 
Wiedniem i  Budapesztem jest bardzo żywą. Dziej 
niki podnoszą, że chimera stworzenia p_astwr 
monarchislycznego nud Dunajem, obejimijącego 
Bnwmryę, Austry*ę i  W ęgry jest przedmiotem jjiN 
uej pracy.

Praga. (E. E.) „Czeskie Słowo" pozostające M  
bliskim kontakcie z miiusterstwem sp iaw  zrg rr- 
nicżnych, obawia się Utworzenia uow ci. Entunfi 
a mianowicie włosko-madziarskó-atisłryaddei, »  
którą stoją niektórzy politycy w łoscy, frsm aw gj 
i w ig ierscy, wysuwający myśl monarchii asdftti 
najskiej pod berłem Witteisbadłów.

haw nooM IM t f t w  i  linttitliip.
Poldhu . P A T .  (R a d io ) W  k w e s ty  irltm dŁ- 

ki ej nastąpiło zbtizenie się obL stron,’ t.  wdcią
w iększe n iż  to m iało  m iejsce dotychczas. EO- 
lityczne koła angielskie łiicz^ s ię  z m ożliw o ­
ścią ugody; W  kołach sin fe«M stów  eiterm iśeS 
stracili sw ó j w p ływ  decydu jący, natomiast k i l  
runek ugodow y zaczyn? się rozszerzzke.

SPOKÓJ W  IN D Y A C H .

Poltlhu. P A T . Ra(lio. NarzeŁny urząd Inhyl O- 
gLtsza, że oprócz lokalnych wyjątków "spokój 
znów zapanował. Niepokoje panują jeszcze w Ute- 
łabarze w Mopla. Istnieje nadzieja, ze porządek 
zostanie wkrótce na całym obszarze mdyi prej 
wrócony.

tanka przetiw siasata i
Berlin. (E. E . ) , Z Nowego Jorku donoszą, że 

rząd amerykański unieważnił wszystkie kontra­
kty zawarte przez przedstawicyiela sowietów w, 
Ameryce, Martensa, z firmami amerykański mi. 
Przewodniczący * amerykańskiego żwiązku dla 
handlu 7 Koeyą Janning, przehywmjący .obfcaie 
w  R osji, wysłał .do.rządu.amerykańskiego depe­
szę przestrzegającą przed nawiązywaniem sto­
sunków handlowych z Rosyą. Oświadcza on w  
niej, że stosunki handlowe z Jtosyą są nl.-mżli- 
w e lak długo, jak długo u stei u Kosy i pozoslaje 
rząd sowiecki, który uie dotrzymuje żadnych u- 
kładów przez siebie zawieranych.

Katastrofa kolejowa w Paryżu.
Paryż. (E. E.) Pociąg osobowy, który wczoraj 

odszedł z Paryża d Worsalu, zderzył się w  tu­
nelu hatygnoskim z innym kpciągietn. Wskutek 
eksplozji rezerwoarów  gazowych powstał pożar, 
który w  jednej chwili objął sześć wagonów-. Do­
tychczas wydobyto cztery trupy i przeszło 100 
rannych.
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BANK HANDLOWY w
ODDZIAŁ KRAKÓW

przenosi swoje biura z ulicy Wiślnel L. 3

do no wego lokalu w ..Pałacu Spiskim
Rynek Główny L. 34, II. p.

z dniem 10-go października 1921 roku
W inda elektryczna dła aiytku P. T . Klienteli.
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Kra telefonów 3209 I 1393.
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JŁ Da 2088

Mam lokal
w Krakowie, przy ulicy 

Krakowskie] i szukam 
spólnlke

z większym kapitałem. 
Zgłoszenia port ,H. L.* do 
Adm. N. Daien. *20b5

Akademik
nztyno wsny instruktor, po­
szukuje pokoju umeblo- 
wanty o z 1 iub 2 łóżkami, 
czynsz według umowy łub 
ezęSeiowo za prowianty, 
•went. za lekcye. Zgłoszę-1 
nie pisemne pcd ,ii. K*., I 
Uniwersytet. rCCił

m m *

r a iMml aelaflmt
i praktykanta

yreyjmie n m  magazyn mebli
Ma P te w ń w iil, Kraków, Szewska 4. 

Telefon 1351.

JBfnth Aatena* Mojżesza Ratha w ję­
zyku polskim i niemieckim. Wydanie
w  p d łp łć tn ie ........................ Mp. 200

„Almanach żydowski “ Z. F. Fiukel- 
rte ina ................................. Mp. 50

—  Wydanie na lepszym papierze Mp. 70
„Moriah*, Miesięcznik młodzieży żyd.

Rocznik X 3 IL ........................ Mp. 100
„Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

pnew iotu  dotąd w  Polsce nieznany
Mp. 10

„Easzom er44. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Baszomer*. Rok Ł ,  zeszyt i  (dotąd 

w Polsce nieznany) . . . Mp. 10
„Żydow skie problem y gospodarcze w Ga- 

licyi“ Tenenbauma . . . Mp. 30
—  w  o p r a w i e ......................Mp. 40
L Szypper- .Żydzi polsko-litewscy a Pa­

lestyna* .................... ....  . Mp. 20

Administraeya „Haszomcr“
W I E D E Ń  i .  

W t e & i n g e r s i r a s s e  3 .

^ w <% h s e s £
• ^ ł c p o n  aa®

wykonyie wiselkit 
2&mćwleni& w zakres 
drukssrttwa wckedzące
A A A A A A A 4 A A A A A A A A A

Ą A m ^ A A A A A A  a .  k  A a . £ L .

Pftm gie alymim§uwi. *
Płyn srebinobarwuy, raz jeden w sianie zimnym 

przeciągnięty chroni żelazo od rdzy, zdobi 
srebrnym połyskiem i pokrywa bezwa­

runkowo 1. <tidu powłokę i każdy 
materyał

Schnie n a ty c h m ia s t !
i kg starczy na około 20 metrów kwadratowych 

powierzchni.
W y in t p d a ł o ś c  abscluina

na wszeikie wpływy atmosferyczne, na działi. . 
wody, łaru czerwonego i zimna.

N a j t a ń s z a ,  n a j t r w a l i s a  
ii n a j o d p o w i e d n i e j s z a

powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przede;:' 
parowe, maszyny, cylindry motorowej kraty, 

poręcze, parkany i Ł p. wyroby z że­
laza i blachy.

D o s t a w ę  n a t y c h m i a s t o w a .
Pró&ny ilaken 390 Mp.

*
♦

Mim wiM  na Poittc, Slniag i Imm
K r a k ó w

1517
9 ni.

ifiynak L.
»

14.

fy tw jm assm m m m iLS . ■ * *

Baczność! Pariaf Mus tylks

D( i i

f f
który działa wzmacniająco na porost włosów, usuwa 

łupież i czyni włos miękkim i puszystym.
Żądać wszędzie. 1611

Fabryka cbem.-kosmet. „FENOMEN44
Kroków, ul. Długa L  30.

PARAMON
NIEZRÓWNANEJ DOBROCI 

OBCASY CUMOWE 
ELASTYCZNE 

TRWAŁE 

TANIE .

GŁOWNA REPREZENTACYA

POLSKIE TOWARZYSTWO H ANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

„ M U N C U S "
Spółka z ograniczoną odpowiedzialni jeb

WARSZAWA, Hortensja Nr. 6. Telefon Nr. 3-5.
1667 Wyłączni reprezentanci na sslawt*. prowincjonalne poszukiwani.

Nakładem Gał. Sjj. Wxdsmtas4, M .  BASS4 Sr, Iga. Sckwaniaart ‘Red. odgow.; Maks. EMdmaą. Mowa ftrskarsi* BMseaikawa, sLOrMsskoweJ 2


